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DZIŁNNI 
GŁOS WILEŃSKI 

Wilno, Sroda 9 grudnia ;1936 roku“ Rok XX 
  

  

    W czwartek, dnia 10 grudnia r. b., o godz. 7 rano, odbędzie się w kościele 
Wileńskiego T-wa Dobroczynności nabożeństwo żałobne za spokój dusz 

st. 
GENOWEFY HR. BROEL -PLATERO WEJ, 

KS. ALBRECHTA RADZIWIŁŁA 
i TADEUSZA BYSTRAMA 

długoletnich członków Wileńskiego T-wa Dobroczynności. 

O czym zawiadamia ZARZĄD. i 

| MERC ALSA T VEKA Sa RKS 
geo OAI 

Diakon Bronisław-Mictał Boroń 
STUDENT VI KURSU WYDZIAŁU TEOLOGICZNEGO U.S.B, ALUMN RZ. 
KAT. METROPOLITALNEGO SEMINARIUM DUCHOWNEGO W _ WILNIE, 
po ciężkich cierpieniach, zmarł, opatrzony Św. Sakramentami, w dniu 8 grudnia 

1936 r, w wieku lat 28. = 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Św, Jerzego w piątek, dn. 

11.XIL, o godz. 9, po czym nastąpi! eksportacja zwłok na cmentarz Rossa. 

REKTOR SEMINARIUM.     

  

Przygotowania do natarcia na Madryt 
ŚWIĘTO. a - wiły bombardowanie Madryta. 

POCZĘCIA. "* "WALENCJA, 8.12. jencja rzą- 
SALAMANCA, 8.12. Korespon- du hiszpanskiego Kia že lada 

dent agencji Havasa donosi, ze gen. chwala należy oczekiwać gwaitowne- 
Franco podpisał dekret, mocą któ- go ataku wojsk powstańczych na 
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= Miłą niespodziankę T 
zz 3 sprawisz swoim bliskim, ofiarowując upominek gwiazdkowy: w postaci — bluzeczki jedwabnej = 

В lub piżamy, pięknej i trwałej bielizny, prześlicznego przybrania do sukni wieczorowej, pary == 

=) gustownych spinek lub krawata najmodniejszych deseni, a wreszcie kostjumu narciarskiego, == 
=“ czy kompletu ślizgawkowego. — A o wyborze i taniości przekonasz się, odwiedziwszy = 

= POLSKĄ SKŁADNICĘ GALANTERYJNĄ = 

ET ` FRANCISZKA FRLICZKI = 
= Specjalny rabat gwiazdkowył WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 = 
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Król Edward nie zdecydował sie 

  LONDYN, 8.12. Bieg wydarzeń 
ostatnich 24-ch godzin nię wskazuje 
bynajmniej na to, by deklaracja p. 
Simpson wpłynąć miała na zmianę 
sytuacj. Wszystko w dalszym ciągu 
zdaje się wskazywać na to, że czy- 
zę przygotowania = 3 się 
cj. Przygotowania te i się 
wydaje, w trzech kierunkach: 

1) Sytuacja materialna króla na 
wypadek abdykacji Król nie posia- 
da majątku prywatnego. 
ogólne króla 
cywilnej, zaś wydatki ściśle osobiste. 
z dochodów księstwa Koruwalii, co 
wynosi ok, 120 tys, iunt,. rocznie. 

nym źródiem, ż którego pokrywane 

ywane są z listy! 

wyłądował na lotnisku Marignane 
pod Marsylią. Jak sądzą, w samo- 
locie tym znajdował się adwokat 
pani Simpson oraz dwie inne osoby, 
które odjechały z lotniska samocho- 
dem do Marsylii. 

LONDYN, 8.42 G 1ych , 8.12, Grupa „czarny 
koszul“ zgromadziła się wczoraj 
przed pałacem Buckingham, śpiewa- 
jąc hymn narodowy. Policja z tru- 

Wydatki | dem rozproszyła maniiestantów. 
OŚWIADCZENIE P. SIMPSON 

BYŁO NIESPODZ 
LODYN, 8.12. Agencja Reutera 

donosi, że otoczenie króla Edwarda 

Ponieważ w razie abdykacji ista SE dowiedziało się o a i 
i hodzi t ы . | Simpson dopiero z depeszy Reutera. wilna przec na następcę, jedy ah d S gs A a 

nie 

byłyby wszystkie wydatki króla po pani Simpson było niespodzianką. 
abaykacji, byłyby dochody z księ- | Sądzą, iż nie kończy ono kryzysu 

  
rego zostaio przywrócone święto 
Niepokalanego Foczęcia N. M.P, dn. 
8 grudnia. Swięto to zostało swego 
czasu zniesione przez rząd republi- 
kański W części kraju, zajętej 
przez wojska powstańcze, dzień dzi- 
siejszy jest obchodzony uroczyście. 

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY. 

SALAMANCA, 8.12. Komunikat 
oficjalny głównej kwatery powstań- 
czej donosi: Na odcinku Belchite a- 
tak przeciwnika został odparty z du- 
żymi stratami Wojska rządowe po- 
zostawiły na placu boju 8 karabi- 
nów maszynowych, 50 karabinów 
ręcznych i materiał wojenny. 

Na odcinku Mondroogon, podob- 
nie jak w dniach ostatnich, odbywała 
się wymianą strzałów armatnich i 
karabinowych. 

PRZED ATAKIEM NA MADRYT. 
PARYŻ, 8.12, Agencja Havasa do- 

nosi z Madrytu, że wczoraj około 

Madryt. Na stolicę uderzą przede- 
wszystkim oddziaiy szturmowe, zio- 

stwa Kornwalii. konstytucyjnego, uważane jest jed- 

2) Tytuł króla na wypadek abdy- 

Pani Simpson chce opuścić Cannes 
nak za wyraz osobistych poglądów 
pani Simpson. Sądzą dalej, że tylko 
krok króla może zakończyć obecną 
sytuację i że wszelkie inne akty, bez 
względu na swą wagę, mogłyby mieć 
tylko ograniczony skutek. 

Dalej donosi Reuter z Cannes, iż 
wydaje się rzeczą pewną, że p. Sim- 
pson pozostanie w willi „Louvies* 
do czasu, aż decyzja króla będzie 
wiadoma. 

P. SIMPSON CHCE JECHAĆ 
DO WŁOCH. 

PARYŻ, 8.12. Agencja Havasa do- 
nosi z Cannes, że pani Simpson po- 
zostaje ciągle w wynajętej przez sie- 
„bie willi Skarży się ona na natar- 
czywość dziennikarzy i iotograłów. 

Miała jakoby oświadczyć, że je- 
żeli ta natarczywość się nie skoń- 
czy, opuści Cannes i uda się praw- 
dopodobnie do Włoch. 

  godz. 23 baterie powstańcze wzno- 

  

żone z Niemców. Na skutek przy-|kacji. lstnieją wątpliwości prawno- ! 
gotowań do natarcia na Madryt, in-| konstytucyjne, czy król mógiby za-| 
ne odcinki irontu były względnie| chować tytuł księcia Kornwalii.' 
spokojne. Bardziej aktualne od tytułu księcia! 

Kornwalii ma być zatrzymanie przez ' 
RZĄD MADRYCKI DOMAGA SIĘ króla, w razie abdykacji, przywiąza- 
ODWOŁANIA PRZEDSTAWICIE- nego doń osobiście tytuiu księcia 

LA FINLANDIL Chester. | 
' 3) Sprawa sukcesji  Dobrowolna 

WALENCJA, 8. 12. Minister spr. abdykacja króla nie ma w historii 
zaśr. rządu madryckiego wystał do Anglii precedensu. Jedyne dwa wy- 
ministra spraw zagr. Vinlandii notę padki adbykacji dotyczyły króla Ry- ; 
telegraiiczną, w ktorej opisuje wy- szarda 2-go w r. 1399 oraz Henryka 
darzenia, jakie miaty ostatnio miej- 6-$o w r. 1416, ale były to akty ab-, 
sce w poselstwie tiniandzkim, a któ- dykacji przymusowej. Dlatego też 
re doprowadziły do aresztowania strona prawno-państwowa tego ro-, 
przeszio 500 Hiszpanów, w tej licz- dzaju ewentualnošci jest wysoce 
bie wielu członków ialangi hiszpań- skomplikowana. i 

skiej, wojskowych w stanie spoczyn- | Wystepuje również zagadnienie. 
ku i agentów policji. Protesiując sukcesji. Z punktu widzenia praw- 

przeciwko „skandalicznemu naduży- nęgo akt taki nie istnieje, sprawa 
waniu przywilejów dyplomatycz- musiałaby być rozwiązana w drodze 
nych”, telegram domaga się nie- spęcjalnej decyzji ustawodawczej 
zwiocznego odwołania przedstawi- pariamentów. 
ciela Finlandii. | W poniedziałek książę Yorku spę- 

dził w Fort Belvedere cały wieczór 
i przez pięć godzin naradzał się z 
królem. 

  

O żółtą łatę usu": 
Warszawskie „ABC', omawiając 

zgubne dla kultury polskiej wpływy 
żydowskie w literaturze i sztuce, 
żąda wprowadzenia środków doraź- 
nych dla usunięcia tego niebezp.e- 
czeństwa. 

Takim środkiem tymczasowym doraź- 

nym byłoby całkowite ujawnienie wpływów 

żydowskich, działających w poszczególnych 

dziedzinach naszego życia kulturalnego. 

Gdyby bowiem Polak, czytający utwór lite- 

racki, artykuł polityczny, z góry był poin- 

formowany o tym, że jest to twór ducha 

żydowskiego, niebezpieczeństwo  oddziały- 

wania wpływu żydowskiego byłoby wydat- 

nie zmniejszone. Dziś najgroźniejsze nie- 

bezpieczeństwo polega na tym, że Polak 

myśli żydowskie traktuje, jako myśli pol- 

skie i dlatego ulega ich wpływom. 
Najprostszym byłoby zakazać żydom w 

ogóle pisania po polsku. Są oni w tym 
szczęśliwym położeniu od innych narodów, | 

że zamiast jednego języka, mają aż dwa: 

ministrem spr. wewn. sir John Simo- 
hebrajski i żargon. Jeśli już mie liczyć es- | nem. Okoio południa do Fort Bel- 
peranta, który jest również wytworem du- vedere przybył najmłodszy brat kró- 
cha żydowskiego. Skoro jednak jest szereg la, książę Kentu i pozosta z nim kil- 
żydów do tego stopnia antysemicko uspo- „ka: godzin, Po południu do Fort Bel- 
sobionych, że nie chcą używać żadnego ze Vvedere udał się premier Baldwin w 
swych języków, to jesteśmy na tyle libe- |towarzystwie. syndyka Moncktona. 
ralnie usposobieni, że możemy im pozwolić, Przybyć miał również książę Yorku. 
używania języka polskiego. > j Narada ta, która rozpoczęia się o 

Najskromniejszym jednak warunkiem godz. 5.15: wiecz. o godz. 20.20 czasu 
jest wyraźne oznaczenie każdego dzieła my- | londyńskiego jeszcze trwała. czak 
śli żydowskiej oznaką, któraby świadczyła Powszechnie panuje przekonanie, 

Szef sztabu generalnego Rumunii 
< Jedzie, do Polski 

BUKARESZT, 8.12. Szef sztabu W podróży towarzyszą gen. Sam- 

generalnego Rumunii gen. Samsono-- sonocici gen. Atanasiu — sekretarz 
«ici wyjechał dziś o godz. 13.30 do rady obrony państwa, pułkownicy 
Krakowa i Warszawy. Rosin, Liteanu i Stavrat, major Da- 

videscu oraz major Siminel. 

A ABC EN GI A ks SA SA 

Ruch narodooų © Nowej Ollejc 
rozwija się coraz lepiej 

NIEUDANE PROWOKACJE SOCJAL - KOMUNISTÓW. 

W. niedzielę, dnia 6 grudnia r.b. wśród okrzyków na cześć Obozu Nar 

odbyło się w Nowej Wilejce ao rodowego zostało zakończone. 

madzenie publiczne Stronnictwa Na- W godzinę potym odbyło się ze- 

rodowego, na którym przemawiał branie członków S. N., na którym 

kol. E. Zienkiewicz na temat „Bar- kierownik obwodowy omówił spra- 

barzyństwa frontu łudowego w Hisz- wy organizacyjne. 
panii”. | 

Już na kilka dni przed zebraniem, * 
widać było, że spotka się ono z Komunikat 
przeciwdziałaniem sił, sprzyjających STRONNICTWA NARODOWEGO. 
żydom i Kkomunizmowi. Bowiem KURS MŁODZIEŻY. 

wszystkie afisze, zawiadamiające o _ Kierownictwo Kursów dla nowo- 

zgromadzeniu, były, w nocy systema- wstępujących do Stronnictwa Naro- 

tycznie zdzierane, Pomimo to, lokal dowego zawiadamia, że zebrania dla 

Str. Nar. przy ul. Kościelnej nie mógł kandydatów, na których są wyga 

pomieścić zebranych w l.czbie ponad szane reieraty programowe, y- 

300 osób. wają się we WTORKI I PIĄTKI, 
Podczas referatu, nieliczna grupa O GODZ. 20.15 w lokalu Stronnic- 

bojówkarzy  socjal-komunistycznych twa Narodowego (ul. Mostowa 1). 

usiłowała przerwać referentowi, ale | 24 w Sekretariacie Stronn. 

zdecydowana postawa sali zmusiła | Ni (Mostowa 1), codziennie, о- 

ich szybko do opuszczenia lokalu. |prócz niedziel i świąt, w godz.11—15 

Po przemówieniu wywiązała się|i 18— 19, oraz przed zebraniami 

ciekawa dyskusja, poczym zebranie | kursu. 

  

  

o jego pochodzeniu. Najwłaściwszym ozna- 
czeniem byłaby żółta łata, używana już dla 

tego celu w średniowieczu. Ale ostatecz- 
nie, gdyby to oznaczenie żydom się nie po- 

dobało, gotowi bylibyśmy się zgodzić na 

gwiazdę Salomona, a nawet bylibyśmy na 

tyle liberalni, że zdecydowalibyśmy się ńa 
ogłoszenie specjalnego konkursu wśród gra- 

fików żydowskich na ustalenie specjalnej 
'ganaki, którą byłyby znaczone wszystkie 

driela umysłówości żydówókiej. 

    że rozwiązanie kryzysu oczekiwać FIEJFIEJEJEJEJEJ 
należy w ciągu "najbliższych 24-ch 
godzin. 

TAJEMNICZY SAMOLOT. 
LONDYN, 8.12. Z lotniska w Croy- [e 

don odleciał samolot spęcjalny 
Cannes. Znajdowało się w nim 

FIEFIFIFIFIEFF IFIEJEJEJEJ 

NA GWIAZDKĘ! 
PoLECA W WiELKIM WYBORZE: sweterki, dżemperki, 
sziatroczki, kompleciki ciepłe, bieliznę damską ! męską, 

kamizelki ciepła, swetry męskie, krawaty | t. d, i i, а, 

Bieliznę stołową I pościelową, kołdry watowe z własnej 

pracowni, wszystko w najlepszym gatunku po cenach 

   

    

    

  

        

      
             

  

trzech pasażerów. ) bezkon*urencyjnych 

LONDYN, 8.12. Reuter donosi z nu. KŁODBECKI ew 
Marsylii, że samolot specjalny, który | „Ses i 

wystartował dziś rano z Croydon, |
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Poglądy pedagogiczne Skargi 
w „Kazaniach na niedziele i święta" 

Konieczność wpojenia pokory ij 

posłuszeństwa wynika u Skargi nie- 

tylko z założeń ściśle teologicznych: 

cnoty te zapewniając  szczęśliwość 
wieczną są też warunikem pomyśl- 

nego bytowania i tu na ziemi; przy- 

gotowują nas i uzbrajają do trudów 

i walk życiowych oraz do spełnia- 

nia zadań dorocznego żywota. A te 

trudy i walki, jakie każdego czeka- 

ją, trzeba postawić przed oczy wy- 

chowanka: niech wie, że na świecie 

nie same róże, lecz i kolce: „Lepiej 

mu ukazować nędze i przygody 

łudzkie, aby się ich lękał, a umiał 

sobie w nich pomagać, gdy nań przy- 

padną, niźli mu ukazować szczęście! 

iudzkie, którym się wnet do pychy i 

zapomnienia samego siebie i do 
głupstwa przywodzić”. (Kaz. na: 20 
n. po Z. Ś.). 

Trzeba też i królewiczowi owe 
trudy życia przedstawić, aby się 
nauczył „ słemi atektami nie cho- 

dzić i miękości się i pieszczoty 

wszelakiej wczas. odurzają, a do ry- 

cerskiej twardości, nie tylko duszę, 

ale i ciało swoje sposob.ąc“. (Przed- 
mowa do „Kaz. '). 

Z kolei wypadnie nam rozpa-| 

trzeć ogólne warunki, w jakich SCH 
podług Skargi praca wychowawcza 

odbywać winna. Wpływ osobisty 
wychowawcy i ćwiczenie się w cno- 

cie — oto dwie zasadnicze elementy, 

warunkujące postęp duchowy wy- 

chownka. Przyrównuje je Skarga do: 

do podmuchu wiatru i paliwa, które 

razem z iskry wielki zdołają wytwo- 
rzyć płomień; bo to, co nam daje 

sama natura, to tylko iskra, co to 

ani świeci, ani grzeje. „Tylko iskier- 

ki cnót dobrych daje nam natura, 

które, jeśli się nie poddymają, ga- 

sną: a gdy im wiatru i drew, tj. ćwi- 

czenia pobożnego dodajemy, piękny 

z nich i wielki ogień się wznięca'. 
(Kaz. na 20 n. po Z. Św.). 

Z powyższego konsekwentnie 

wynikają kwestje: doboru szkoły i 

nauczycieli oraz środków wycho- 

wawczych. Aczkolwiek wskazania 

pedagogiczne Skargi dotyczą głów- | 

nie pedagogiki domowej, nie jest on 

zwolenn.kiem wychowania domowe- 

go. Podług niego rodzice ściągają 

nawet winę na siebie wobec swych 

dzieci i „srogą im przyjaźń pokazują, 

gdy je doma przy siebie, aby się o- 

becnością ich cieszyli trzymają”, a 
na dobre wychowanie mogąc, nie 

dają”, Widocznie uważał atmosierę 

domową za nieodpowiednią wycho- 

wawczo; dopatrując się analog. 

między światem roślinnym, a roz- 

wojam wewnętrznym człowieka, ty- 

mi słowy wypowiada się w sprawie 
wychowania szkolnego: „Jako płon- 

ne gruszki z lasu przesadzone, lep- 

szy owoc rodzą: i kapusty i inne 

zioła niedobre rosną tam, gdzie się 

urodzą: tak i młodym niezdrowe jest 

wychowanie domowe”. (J. W.). 

Niewątpliwie, mówiąc o szkołach, 

ma Skarga na myśli szkoły jezuickie, 

choć tego wyraźnie nie mówi; zbyt, 

  

szerokie miał na to horyzonty, zbyt]. 

dużo miał poczucia taktu, by z ka- 

zań robić reklamę dla szkół, które 

jej ponadto nie potrzebowały; zresz- 

tą doceniał też całkowicie zalety i 

zasługi szkół nie-jezuickich. Z- ja- 

kąż wdzięcznością, czcią i uznaniem, 

z jakim sentymentem i przywiąza- 

(Dokończenie). 

demii Krakowskiej, królów polskich 

szczęśliwej fundacji, korony tej 

ozdobie i Kościoła świętego katolic- 

kiego podporze! („Żywot Jana Kan- 
tego'). Tak pisze członek Zakonu, 

który z Alkademią nieraz  przeciełż 

wstępował w szranki! Przestrzega 

natomiast Skarga przed wysyłaniem 

synów do Niemiec i to z dwojakiego 

powodu: raz, że w Niemczech łatwo 

o utratę wiary, po drugie ze względu 

na niebezpieczeństwo wynarodowie- 

nia 

Karci też kaznodzieja lekikomyśl: | 

nośąi i ślepotę rodziców, którzy 

skutków tych dotrzeć nie chcą: „Nie 

dba ojciec o duszę, iż się kacer- 

stwem zarazi: byle się po niemiecku 

nauczył, Stanieć mu za język pie- 

kło, którego dostaje, a potem i ro- 

dzice i sąsiady zaraża i języka zapo- 

mina”. (Kaz, na 20 n. po Z. Św.). 

Niezależnie od doboru szkoły 

kładzie Skarga silny nacisk na do- 

bór wychowawców. Ubolewa słowa- 

mi św. Chryzostoma, że niektórzy 

rodzice „większe staranie o szka- 

pach mają, niźli o synach. Nie poru- 

czą konia jedno umiejętnemu i pil- 

nemu masztalerzowi: a syna lada 

komu da w rękę, albo go zaniecha”. | 

(Kaz. 20 n. po Z. Ś.). Zwłaszcza sy- 

nowi królewskiemu trzeba dać od- 

powiednich wychowawców: „Mą- 

drzy pobożni, stateczni niech przy 

nim się bawią, aby się nauczył 

wszystko z radą czynić, swojemu 

rozumowi nie dufać*. (Przedm. do 

„Kaz.“). 8 
_ Przejdźmy wreszcie do samych 

metod wychowania. Siłą rzeczy 

'zaniach na niedziele i święta”. 

my u Skargi — na Ak Ai trud- 

no“. (Kaz. 20 n. po Z. Šw.). 

Ale w tej wrażliwości duszy 

dziecka czai się też niebezpieczeń- 

stwo, o którym niech pam.ęta wy- 

chowawca; wszak dzieci w równym 

stopniu wrażliwe są i na wpływy u- 

jemne. Stąd drugi postulat wycho- 
wawczy: rodzice i wychowawcy 
winni świecić przykładem. „Dziec n- 

ne serca są jako zwierciadła chędo- 
gie, co' ukażesz, to się też w nich u- 

każe. Przetoż żadnych złych rzeczy 
ukazować im i od przykładów  nie- 

dobrych bronić ich bardzo mają". 

„I próżno mówisz: córko nie czyń 

tego: gdy córka rzec może: a wy; 

pani matko, czemu 
(Kaz. na 20 n. po Z. Św.). 

Gdy przykład i perswazja nie 
wystarczą, sięgnąć trzeba do arse- 

nału środków bardziej stanowczych 

i radykalnych, nie gardząc karami 
lizycznymi, zwłaszcza rózgą, choć 
„Bóg sam surowsze nawet prawa 

o wychowaniu dziatek dal“. 

(Kaz. na 1 n. po Trzech Król). Kar 

fizycznych używać jednak należy 

oględnie, kierując się miłością szcze- 

rą a mądrą, „bo miłość ma to w so- 

bie, iż wolę i rozkazanie tego, któ- 
rego! m łuje, z wielką ochotą wypeł- 
nia”, (Kaz. na 17 n. po Z. Św.). 

Takie są główne rzuty myśli pe- 

dagogicznej Skargi rozsiane po pas 
EZ 

spalają się one w jedną całość z je- 

go politycznymi przestrogami wy- 

powiedzianymi w „Kazaniach  sej- 

mowych'*. Dwa te dzieła znakomite- 

go kaznodziei i wielkiego Polaka ra-     wskazówki w. tym: względzie musia- 

ły być bardzo ogólnikowe, skoro je 

wypowiedział Skarga w kazaniach; 

wszalkże kompozycja tych ostatnich 

niewątpliwie dużoby stracła, gdyby 

zem wzięte stanow.ą przed oczy 

czytelnika ideał człowieka jako 

członka rodziny i narodu; kreślą też 

one całokstzałł warunków, w  ja- 
kich życie rodzinne, narodowe i pań- 

się kaznodzieja rozwodzić zaczął na | stwowe pomyślnie rozwiązać się bę- 

temat zabiegów 
Istotnie Skarga zwraca uwagę  słu- 

chaczy (czytelników) na pewne tyl- 

ko momenty. 
W pierwszym 

postulat możliwie wczesnego rozpo- 
czynania pracy . wychowawczej; 

ubogacą w pieniądze, 

Bożą i w rzemiosło rycerskie i w 

onoty potrzebne” (Kaz. 20 n. po 

Z. Św.). z 

Trzeb wyzyskąć wczesny okres 

dzieciństwa, póki niewinna dusza 

dziecięca nie porosła zielskiem i 

chwastami, O całe niemal .sto lat 

przed Lockiem posługwe się Skarga“ 

porėwnaniem duszy mtodocianej do 

niezapisanej tablicy (tabela rasa), 

podobnie zresztą jak to czynią już w 

XVI w.-Marcin Bielski i Sebastian 

Petrycy z Pilzna. „Na próżnej tabli-. 

cy łacno pisać, co chcesz — czyta- 

ziela Ia 
W. ramach uroczystości Skar 

skich, organizowanych przez 

ski Komitet Obchodu, Jubileuszo- 

wego ku czci ks. Piotra Skargi 

została otwarta Wystawa Skargow 

ow- 

Mieści się ona w dawnym refektarzu 

Kolegium Jezuiekiego, gdzie: Skarga   niem prawdziwie synowskim pisze 

on gdzieindziej o „Przesławnej Aka- 

    

25-LECIE ZDOBYCIA BIE 

ZA PDA еС. 

W/ dn. 14 b, m. minie 25 lat od osiągnięcia po raz - pierwszy. bieguna południowego 

przez Roalda Amundsena. Na zdjęciu historyczna chwila zatknięcia sztandaru na biegunie 

    
za okresti swego: rektorstwa bywał.     GUNA. POŁUDNIOWEGO: — 

piętnuje to, iże: „drudzy pierwej syny | na szczęście wpływ ol: 

niźli w bojaźń!a pouczeń największego kaznodzieii 

— "nizował 
"*stawowej dr. Michał Brensztejn: 

ska w Bibliotece -Uniwersyteckiej. 

„togralii z 

„dze. 

wychowawczych. | dzie mogło. 
Lecz jeśli głos Skargi jako autora 

„Kazań sejmowych* „był głosem 

wołającego na puszczy”, jeśli „na 

rzędzie wysuwa |życie nie nie wywarły „Kazania sej- & 
mowe“  najmniejszego = "wplyt 

(Chrzanowski do „Kaz. sejm.“), to 
ambony wogóle 

polskiego w szczególności na życie 

rodzinne Polski XVII a nawet XVIII 
w. był niezaprzeczalny. Ta zaś „ro- 

dzina polska — jak stwierdza  zna- 
komity badacz życia polskiego w 

dawnych wiekach — była naśsilniej- 

szym fundamentem obywatelskim i 

narodowym i w na'gorszytch - nawet 

czasach być nim nie przestała. Kie- 

dy wszystko poszło w gruzy, na niej 

budowało się. nowe żytie; ona prze* 

chowała w sobie wiernie wszystko, 

co było warunkiem i rękojmią odro- 

dzen-a". | е POZ 

miętki po wielkim umyśle 
Smugle wicza Skaigowska w Sali 

Samo miejsce zatem jest jak najle- 

mia Komitetu Obchodowego, zorga- 

przewodńiczący: sekcji. wy+ 

Wystawa Śkargowska w sali 
Smuglewicza zawiera zbiór” pamią- 

tek, portretów, dzieł - i- opracowań, 
"dotyczących postaci księdza Piotra 

‚° Skargi i jego działalności. 
© Honorowe miejsce wystawy. zaj-. 

. mie toga i biret  rektorski I-śo re-. 

„ktora Akademii = Wileńskiej, włas- 

ność T-wa Przyjaciół Nauk w Wil- 
“nie, Trzy portrety, z których jeden 
"wważa się za autentyczny (z resu 
późniejszego,  niewspółczesny ze 

Šikai 4), drugi ža domniemany poi- 
tret Skargi i wreszcie trzeci nowo- 

czesny, malowany przez Gadom- 

"skiego, — odtwarzają postać najwyr. 

bitniejszego polskiego jezuity. Te 

trzy większe portrety uzupełnia 

„zbiór przeszło 20 w zerunków i fo- 
rozmaitych reprodukcji 

Piotra Skargi, 
Twórczość pisarska i kaznodziej- 

ska Skargi, zamknięta w jego pra- 
cach, została: na »wystawie zamknię- 
ta w dwa działy. Pierwszy zawiera 
dzieła Skargi, drugi dzieła o Skar- 

W dziale pierwszym zśroma- 
dzono niezwykle interesujące  naj- 
starsze wydania, bardzo rzadkie, 
często w kilku zaledwie egzempla- 
rzach się zawierające, dz'eła Skar- 

E „gi Przyszły tu z pomocą najbo- 
gatsze biblioteki w Polsce, jak Ja- 
giellońska, Ossolineum, Czartorys- 
kich i inne, które na okres Wystawy 
Skargowskiej wypożyczyły cenne 
druki, Na uwagę zasługują tu zwłasz- 

  

Wi dniu 5 grudnia zmarł śmiercią 
tragiczną w Zakopanem š. p. por 
Witotd Burhardt. Wypadek ten wy- 
wołał wstrąsające wrażenie w Wil-; 

nie. 
Ś. p. Witold Burhardt, syn pp. Ja- 

niny z Węsławskich i Aleksandra 
;,Burhardtów, urodził się w Wilnie w 
|r. 1913. W/r. 1931 ukończył gimna- 
zjum im, Zygmunta Augusta. Nale- 
żał w owym czasie do harcerstwa, 
do drużyny błękitnej jedynki. 

Zaraz po maturze wstąpił do woj- 
ska, Ksztalcąc się na zawodowego 
wojskowego, przebył rok w Różanie 
w szkole podchorążych piechoty, po- 
czem został przydzielony do szikoly 
podchorążych artylerii w Toruniu, 
którą ukończył w 1935 r. 

to „czynicie?“ ; 
1 

Nieżwykle miły: w obejściu, szla- 
l chetny, pełen nadziei młodzieniec, 

iłatwo zdobyjwał sobie serca ludzkie. 

Przed rokiem, jako podporucznik, 

został zaliczony do garnizonu w Wil- 

nie. Na kilka dni przed śmiercią 

gtrzymał pierwszy swój urlop w woj- 

sku i, jako zamiłowany narciarz, po- 

dążył w Tatry. Tam, w parę dni po 

przybyciu, podczas wycieczki nar- 

ciarskiej, lawina śnieżna przyniosła 
mu śmierć. : 

Pogrzeb, jak się dowiadujemy, za- 

pewne odbędzie się we czwartek w 

Wilnie, gdyż zwłoki zmarłego zosta- 

ły już załadowane w Zakopanem do 

wagonu. * 

Dotkniętej niezwykle bolesnym 

ciosem Rodzinie, składamy wyrazy 

„serdecznego współczucia. 

  

Komunikat. 
Miejskiego Komitetu Obywatelskiego Zimowej 

w Wilnie w sprawie świadczeń przemysiu, 

— zawodów, właścicieli nieruchomości 

Pomocy Bezrobotnym 
handlu i rzemiosła, wolnych 

i lokatorów oraz osób, utrzymują- 

cych się z rent kapitału it. p. — na rzecz pomiocy zimowej bezrobotnym. 

Dia m. Wilna, poczynając od grudnia 

1936 r. zostały ustalone następujące świad- 

czenia na pomoc zimową bezrobotnym: 

‘ |. DLA PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA. 

| Przedsiębiorstwa przemysłowe oplaca- 

ją świadczenia, niezależnie od dochodu, w 

wysokości od 1 do 3 promille od obrotu, 

osiągniętego w 1935 r. Rzemieślnicy opła- 

cają świadczenia w wysokości 1 do 2 pro- 

mille od obrotu za 1935 r. Wysokość 

świadczeń dla poszczególnych  przedsię- 

biorstw określi Komitet przy  współudzia- 

le przedstawicieli Izby Przemysłowo-Han- 

dlowej, względnie Izby Rzemieślniczej (dia 

warsztatów rzemieślniczych). 

IL DLA HANDLU. 

Przedsiębiorstwa handlowe ponoszą 

opłaty odpowiednio do kategorii wykupio- 

nego Świedectwa przemysłowego, niezależ- 

nie od dochodu według następujących 

norm: 
kategoria I minimum 500 zł, kat. II od 

50 zł, do 150 zł., kat. II-b od 25 zł. do 50 

zł, kat. HI od 25 zł., kat, IV od 3 zł. 

Wysokość opłaty dia poszczególnych 

przedsiębiorstw określi Miejski Komitet z 

przedstawicielami Izby Przemysłowo-Han- 

dlowej. 

III. DLA LOKATOROW. 

50 gr. miesięcznie od lokali dwuizbo- 

wych (pokój z kuchnią lub -2 pokoje bez 

kuchni), 1,50 zł. od trzechizbowych, 3,00 zł. 

od czteroizbowych, 5,00 zł. od pięcioizbo- 

wych. $ 

Od lokali sześcioizbowych i większych 

opłata wynosi po l zł, 25 gr. miesięcznie 

od każdej izby.. NE ra 

Świadczeń lokalowych nie- ponoszą pra- 

cawnicy opłacający. składki od“ uposażeń 

(wynagrodzenia) za pracę. 

również od Świadczóń lokalowych lokale 

cza: I-sze wydanie „Kazań - Sejmo- 

.leń- piej wybrane. Wystawę tę, z ramie- wych”, . I-sze wydanie. dzieła „O - 
Jedności Kościoła Bożego”  (zacho- 
wane tylko w-5 6gzemplarzach), naj- - 

*starsze wydania . „Żywotów- Świę- 
tych, ,,Kazań na niedziele i święta”, 

kazań przygodnych, najstarsze. wy- 
„dania literatury religijnej jak „Wał- == 
ka o degmat Eucharystii" i „Walka 
o -dogmat - Trójcy Św; - Większość 

- druków: wystawionych zawiera przy °^ 
rzad-- . 

kie” Rękopisy reprezentuje. na: wy--- 

stawie lkwit, napisany przez Piotra: -- 

sobie uwagi: „rzadkie”,- „b. 

Skargę w r. 1601, będący obecnie 

własnością T-wa Przyjaciół Nauk. 
W. dziale drugim zebrano: boga- 

tą literaturę, dotyczącą dzieł i dzia- 

łalności Piotra Skargi, : Opracowania 
te "zawierają _ wielkie dctwo 
spraw, poruszonych w związku z. 
ks. Piotrem Śkargą i nie ogranicza: * 

ją się tylko do opracowań w. języku” 

polskim. Podkreślają one różnorod 

ność działalności Skargowskiej. Na = 
wielką ilość literatury . o Skardze 
wpłynęły niewątpliwie obchody ju- 
bileuszowe w r. 1884 i 1912. Medale 

jubileuszowe wydane przy tej okazji 
znadują się na wystawie Skargow- 

skiej. Tegoroczne PA jubileu- ' 
la szowe, organizowane w rszaw.e 

i Krakowie, reprezentują na wysta- 
wie zdjęcia z tych uroczystości i 

plakaty. * 

Plakat wileńskiej wystawy Skar- 
gowskiej, cięty w linoleum, jest po-- 

mysłu zdolnego grafika wileūsk.ego 

Achrem-Achremowicza, 

Wileńska wystawa Skargowska 

zgromadziła ciekawe dzieła i pa- 
miątki po Pierwszym Rektorze Aika- 

demii Wileńskiej. 

Zwolnione są 

służbowe i zawodowe (handlowe, przemy- 

słowe i rzemieślnicze) oraz lokale  miesz- 

kalne rzemieślników 1 drobnych kupców 
połączone. z warsztatami i sklepami, o ile 

wiaściciele ich uiszczają opiaty od paten- 

tu wzg, od obrotu. 

IV. DLA WOLNYCH ZAWODÓW, WŁA- 
ŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI,  RENTIE- 

RÓW, KAPITALISTÓW i t p. 
Osoby, opłacające osobisty podatek 

| dochodowy z jakiegokolwiek tytułu z wy- 

| jątkiem wynagrodzenia za pracę najemną 

j oraz dochodu z przedsiębiorstw i gruntów, 

, ponoszą świadczenia od dochodu w/$ na- 
stępującej skali: 

od 401 do 600 zł. miesięcznie dochodu 

netto 1 proc. od 601 do zł. 1,5 proc, od 

+1001 do 2000 zł, 2 proc, od 2001 do 3009 
zł.-3 proc, od 3001 do 5000 zł. 4 proc, od 

5001 i wzwyż 5 proc. 

„lzba Lekarska  Wileńsko-Nowogródzka 
własną uchwaią ustaliła świadczenia: od 

dochodu miesięcznego do 200 zł. w wyso- 

kości '/: proc. ud 200 zł. 1 proc. 

Świadczenia te płatne są w ciągu 5-ciu 

miesięcy i nie zwalniają od świadczeń z ty- 

tulu zajmowania lokali. Wysokość opłat z 
tego tytułu zostanie określona w porozu- 

mieniu z przedstawicielami wyżej wymie- 

nionych grup społeczeństwa. O wysokości 
obliczonych składek Komitet 
wiadómi każdego płatnika osobnem pis- 

mem. 

  

Mając na względzie, iż przyjście z po- 

тасса bezrobotnym, ze względu na nadcho- 

dzącą zimę, już jest konieczne, zaś obli- 

czenie przez Komitet kwoty, jaką ma 

świadczyć każdy z mieszkańców m. Wilna, 
zajmie, ze względów technicznych, pewien 

okres czasu -- Miejski Komitet apeluje do 

płacenia zaliczek a conto, Świadczeń, 
przyjmując za za podstawę wyżej podane 

noimy, z 
Wpłaty uprasza si ędokonywać na kon- 

to czekowe Wojewódzk. Kom. 70.204 Blan. 

kiety zwolnione od wszelkich opłat. ze 

stemplem ną odwrocie „Komitet . Miejski* 
_ bezpłatnie wydają: P. K, O. *i wszystkie 
urzędy pocztowe. — — : 

“> Miejski Komitet. Obywatelski 

Zimowej Poimoty Bezrobotnym w. Wilnie. 

"PREZYDENT FINLANDII 
OBCHODZI! 75 - LECIE URODZIN. 

  

Dnia 15 bm, prezydent Finlandii Swinhufvud 
kończy 75 lat życia. rząd prezydenta objął 
on w 1931 roku.. W związku z rocznicą, 
przygctowywane są w Finlandii wielkie 

uroczystości. 

EBS ASPIRE 

KOMUNIKAT 
MŁODZIEŻY /WSZECHPOLSKIEJ. 

We czwartek, dn. 10 bm., o godz. 
20-ej, w lokalu własnym odbędzie się 
zebranie sekcji programowej Mło- 
dzieży Wszechpolskiej z referatem 
„Niebezpieczeństwo żydowskie w a- 
dwokaturze“. — Wstęp za legity- 
macjami. 

Miejski po- 

+



NAJMICI... 
W Sądzie Okręgowym w Lublinie 

zapadł wyrok w sprawie wytoczonej 

przez p. Lisa - Błońskiego, wszech- 

potężnego niegdyś sekretarza woje- 

wódzkiego Bloku Bezpartyjnego prze” 

ciw p. Zajączkowskiemu, legioniście 

I-ej Brygady, o zniesławienie. Wyrok 

ten jest tak interesujący, że wypada 

przypomnieć treść jego. 

P. Adam Zajączkowski był oskar- 

żony o to, że w ulotce. wydanej w 

sierpniu 1935 r. w Lublinie i zatytu- 

łowanej „Kim jest p. Stanisław Lis- 

Błoński? zarzucał temu ostatniemu 

takie rzeczy (cytujemy z wyroku): 
„1) Że przeciwstawiał się bojkotowi 

szkół rosyjskich, 2) że wydał ś, p. Kor- 
czaka w.ręce policji rosyjskiej. 3) że pu- 
ścił przed akcją bojową pod Dratowem 
swój oddział, czym wywołał zamieszanie, 
w czasie którego zginęło dwóch peowia- 

ków. a kilku zostało rannych, 4) że jako 
oficer informacyjny swoimi fałszywymi 
zeznaniami spowodował wyrok skazujący 
peowiaków Gruszkę i Prywego, oraz 5) 
że sfałszował ewindencję z czasów służ- 
by peowiackiej 

Sąd okręgowy uznał, iż p. .Za- 

jączkowski „winien jest zniesławie- 

nia Lisa-Błońskiego w odniesieniu do 

zarzutu, że Lis - Błoński jako oficer 

informacyjny swoimi fałszywymi ze- 

znaniami spowodował wyrok śmierci 

na peowaików Gruszkę i Prywego" i 

na mocy art. 255 par. 1 oraz par. 3 

K. K., skazał Adama Zajączkowskie- 

$o na 3 miesiące aresztu i 100 zł. 

grzywny. 
Co do pozostałych zarzutów Sąd u- 

znał dowód prawdy za przeprowa- 

dzony i Zajączkowskiego uniewinnił, 

Z powyższego wynika, że Sąd u- 

znał za dowiedzione zarzuty wymie- 

nione powyżej, pod Nr. 1 — 3. Wśród 

zarzutów tych najcięższym jest oczy- 

wiście ten, że p. Lis - Błoński wydał 

$.p. Korczaka w ręce policji rosyj- 
skiej. To jedno wystarczy do osądzeł 

nia, kim jest p. Lis - Błoński... 

Czytającemu opis przebiegu proce- 

su lubelskiego przychodzi na myśl 

sprawa b. starosty Twardowskiego z 
Działdowa, proces p. Parylewiczo- 

wej, no i... p. Wincenty Rzymowski. 
Nie chodzi nam — niech nas nikt o 

to nie posądza — o stawianie na je- 

dnym poziomie wszystkich wymie- 

nionych osób. Czym innym było oczy- 
wiście wydawanie w ręce policji ro- 

syjskiej Polaków, czy innym były na- 

dużycia kierownika administracji po- 
wiatowej, czym innym branie łapó- 

wek i protekcje p. Parylewiczowej, a 

już zgoła czym innym jest popełnia- 

nie plagiatów literackich lub namięt- 

ne zwalczanie autentycznego faszyz- 

mu włoskiego, a jednocześnie krusze- 

nie kopii w obronie pseudo - faszyz- 

mu polskiego... 
Jeśli wymieniamy te rzeczy jednym 

tchem, to dla tego, że są wszystkie 

wynikiem jednych i tych samych wa-- 

runków życia w Polsce współczesnej, 

są one następstwem stosowania pe- 

wnej metody społecznej, metody po- 

sługiwania się dla działalności spo- 

łecznej i politycznej ludźmi o psychi- 

ce najemników, to znaczy wykony- 

wujących powierzone im czynności 

wzamian za doraźne zyski materialne 

Jeśli ktoś sądzi, że można za pie- 
niądze, zaszczyty i korzyści różnego 

rodzaju mieć dobrych i oddanych 

pracowników, to się grubo myli, Jeśli 

ktoś przypuszcza, że na ludziach te- 

go typu można oprzeć jakąkolwiek 

akcję polityczną lub społeczną, ©- 

przeć rządy nie tylko w państwie, 

lecz nawet w powiecie lub "gminie, 
"ten musi się, doczekać wyników ta- 
kich jak te, które się ujawniają w 

„procesach takich, jak pp. Twardow- 

skiego, Lisa - Błońskiego lub Paryle- 

wiczowej, lub w przejawach takich, 

' jak wprowadzenie do Akademii Lite- 

ratury dziennikarza tego typu, co p. 

Wincenty Rzymowski... > 

Doświadczenia, na które powyżej 

wskazaliśmy, powinny wreszcie usta- 

lić w umysłach polskich  niezbitą 
prawdę, że polityka czy akcja spo- 

łeczna wykonywana przez ludzi o ty- 

pie psychicznym i charakterze na- 
jemników są diabła warte, że obniża- 

ją poziom życia publicznego ,demora- 

  

RSE 

Rola komunistów francuskich 
Rozprawa nad zagadnieniami z 

dziedziny polityki zagranicznej oraz 
powstrzymanie się komunistów od 
głosowania nad wnioskiem wyraża- 
jącym zaułanie rządowi p. Bluma do- 
wodzą, że dalsze istnienie tego rządu 
i dalszy rozwój wypadków w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej we Francji 
zależą od zachowania się partii ko- 
munistycznej. Partia ta jest tedy ar- 
bitrem na terenie walk politycznych 
we Francji, staje się przeto w polity- 
ce tej najważniejszym czynnikiem, a 
to tym bardziej, że wpływy jej w kra- 
ju rosną, że rozporządza ona siłami 
społecznymi, organizacją, pieniędzmi, 
słowem tym wszystkim, co decyduje 
w walkach społecznych i'* politycz- 
nych. 

* Sprzymierzeńcy komunistów we 
„froncie ludowym” są od nich słabsi. 
Radykałowie mają wpływy jedynie 
wśród drobnomieszczaństwa i inteli- 
gencji, ich główną ostoją są loże. So- 
cjaliści ustępują komunistom zarów- 
no pod iż sprawności organi- 
zacji, jak pod względem skrajności 
haseł i programów społecznych i po- 
litycznych. Wszystkie wiadomości, 
jakie posiadamy, są zgodne z tym, że 
siły i wpływy parti komunistycznej 
rosną i że w koalicji tworzącej „tront 
ludowy” stają się oni partnerem co- 
raz ważniejszym. 
W tych warunkach wypada sobie 

zdać sprawę z tego, czym właściwie 
jest dziś partia komunistyczna we 
Francji? 

Informowaliśmy już na tym miej-   

scu naszych Czytelników, że były dłu 
goletni komunista, a dziś przeciwnik 
komunizmu, p. Doriot, uważa partię 
francuską nie tyle za reprezentantkę 
dążeń do rewolucji powszechnej, ile 
za narzędzie w rękach polityki so- 
wieckiej. Wszystko przemawia za 
tym, że p. Doriot ma rację, że partia 
komunistyczna francuska słucha nie 
tyle wskazań Kominternu, ile wska- 
zań rządu moskiewskiego. 

Z tego zaś by wynikało, że decy- 
dujący wpływ na politykę francuską 
ma dziś rząd sowiecki, że nie p. pre- 
mięr Blum, lecz ambasador sowiecki, 
p. Potiemkin, jest w Paryżu czynni- 
kiem decydującym, że zaczyna on 
odgrywać we Francji taką rolę, jak w 
Polsce XVIII wieku odgrywali Rep- 
nin, Stackelberg i inni... * 

Z łaktu powyżej wskazanego wy- 
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pływa cały szereś bardzo ważnych 

wniósków politycznych. Wszak Rosja 
bierze dziś bardzo żywy udział w po- 
lityce europejskiej, przede wszystkim 
na terenie hiszpańskim. W interesie 
Rosji leży utworzenie bloku państw 
„antyfaszystowskich', któreby z je- 
dnej strony doprowadziły do zwycię- 
stwa „frontu ludowego”, czyli komu- 
nizmu w Hiszpanii, z drugiej zaś po- 
djęły walkę czynną z hitleryzmem w 
Niemczech i z faszyzmem we Wło- 
szech. Jeśli o kierunku polityki fran- 
cuskiej będzie decydowała Moskwa, 
to na drugi plan zejdą interesy poli- 
tyczne Francji. wynikające z jej po- 
łożenia geograficznego i z dziejów 
państwa francuskiego, a na plan 
pierwszy wysuną się nie tyle intere- 
sy ideologiczne komunizmu, ile inte- 
resy polityczne Rosji sowieckiej. 

W interesie Francji leży posiada- 
nie dobrych stosunków z Włochami i 
pewien modus vivendi z Niem- 
cami, zwycięstwo obozu narodowego, 
reprezentującego ład i porządek w 
Hiszpanii, wreszcie zachowanie jak 
najdłużej pokoju w Europie. Interesy 
rosyjskie są wprost przeciwne, a oba- 
wa przed Niemcami i nienawiść do 
ideologii faszystowskiej mogą spra- 
wić, że komuniści francuscy będą 
działali na rzecz zawieruchy wojen- 
nej. 
Warunkiem wyzwolenia się polity- 

ki francuskiej z pod wpływów rosyj- 
skich jest usunięcie „frontu ludowe- 
go' od władzy i uniezależnienie rzą- 
du od partii komunistycznej. 

  

Wielka ukraińska gra 
Undo pozostaje wierne swojemu pro- 

gramowi: skorzystać ile się da z prze- 

dłużającego się w Polsce okresu nieusta- 
lenia zasad polityki wewnętrznej i 
wyłudzić jak najwięcej ustępstw dla wo- 
jującego ukrainizmu. Postulatem maksy- 
malnym jest w tej chwili terytorialna au- 
tonomia w Polsce ziem „ukraińskich”, z 
postulatów polityki bieżącej na pierwszy 
plan wysuwa się żądanie parcelowania 
polskiej wielkiej własności wyłączn'e 
między Rusinów. Tak ujął ostatnio w 

Sejmie te sprawy przewódca Unda, p. 
Mudry. 
W kraju rzuciło, Undo hasło: „Precz z 

polską kolonizacją” na ukraińskich zie- 

miach", Hasło to zostało proklamowane 
przez centralny komiłet Unda i z dużym 
wysiłkiem propagandowym rozpowszech- 
nione po całej Małopolsce Wschodniej. 

Oprócz wielkiej iłości artykułów, w kil- 
ku ukraińskich dziennikach i kilkunastu 
tygodnikach ukazały się publikacje spe- 

cjalne, Jedną z nich — pseudo nauko- 

wą — opracował senator Julian Pawli- 

kowski „drugą — bardziej popularną — 

poseł Baran. 
Autorzy obu wydawnictw nie mają ża- 

dnych skrupułów wobec historii. P. Pa- 

wlikowski wprost twierdzi, że po zdoby- 

ciu przez Kazimierza Wielkiego „Rusi 

Halickiej” wybiłną rolę w cementowaniu 
kraju z państwem polskim odgrywała m. 

in. „fizyczna przemoc na ruskich boja- 
rach, często przy pomocy Tatarów, Ma- 
jątki rolne bojarów wydzierano na rzęcz 
polskich królewszczyzn i z kolei rodzie- 

lano między polską szlachtę i magnatów- 

królewiąt'. Poseł Baran i dalszy współ- 

autor popularnej broszury, rozrzuconej 
w tysiącach egzemplarzy po cenie 10 śr. 

za sztukę, anonimowy Z. Poraj, równie 

„naukowo” traktują historię, jak i sen. 

Pawlikowski, Nic dziwnego więc, gdy na 

końcu broszury, w projekcie rezolucyj 
twierdzą, iż chłop ruski ma do polskiej 
ziemi „prawo naturalne" i gdy  odma- 
wiają tego prawa chlopu polskiemu, Od- 
mawiają też prawa decydowania o ustro- 

ju rolnym obecnym władzom i organom 
państwowym i jednym gestem uposażają 

w to prawo autonomiczny sejm halicko- 
wołyński, którego ustanowienia się do- 
magają. 

Jak widzimy więc. mówi się chłopu 
ruskiemu wprost: 1) ziemia polskiego 
dworu do ciebie należy, 2) polski właści- 
ciel ziemski nabył ją bezprawnie, więc 
powinien: oddać- prawidłowemu  właści- 
cielowi t. j, chłopom i to tylko ruskim, 
3) na ziemiach „ukraińskich ” — w pań- 
stwie polskim — nie ma prawa nabyć 
ziemi chłop polski z poza tych ziem, 4) 
właściwie obecne normy prawne nie mo- 
ga mieć znaczenia, śdyż sprawa zasadni- 
czo należy do sejmu halicko - wołyń- 
skiego. 

Te hasła wbija s'ę umiejętnie i wy- 
trwale w głowy Rus'nów w Małopolsce 
Wschodniej, podrywając na nowo wiarę 

w stabilizację stostmków politycznych i 
stwarzając miraż świętej wojny o „ukra- 
ińską' ziemię, przed wiekami zrabowaną 
i wydartą. Pracuje się nad tą sprawą so- 
lidnie, w atmosferze milczącej zgody 
władz państwowych. a przy tym na wiel- 
ką skalę. Jak obliczyliśmy pobieżnie, 
w miesiącu listopadzie odbyły się undow- 
skie wiece i zebrania publiczne w nastę- 
pujących miastach i miasteczkach: Tar- 
nopolu, Buczaczu, Gródku Jagiellońskim, 
Żółkwi, Cieszanowie, Turce. Dolinie, Ka- 
łuszu, Wojniłowie, Kamionce Strumi- 
łowej, Lubaczowie, Skałacie, Drohoby- 
czu, Starym Samborze, Kopyczyńcach, 
Czortkowie, Trembowli, Dobromilu 1 w 
jeszcze większej ilości wsi. Wszędzie na 
tych wiecach uchwalono rezołucje w myś, 
zasad powyżej wyłuszczonych. Wszędzie 
grożono, iż w razie niewwzśględnienia u- 
Kkraińskich żądań w sprawie rolnej roz- 
szerzy się komunizm i uszczerbku dozna 
bezpieczeństwo państwa. Najbardziej mo- 
że oburzające jest przy tym, że n'gdzie 
nie wspomniano, iż dotychczas co naj- 
mniej 70 proc. roli u nas sparcelowanej 
już się 'ostało w ręce ruskie — bezpo- 
średnio i pośrednio, 

Stanowisko władz państwowych jest 
wobec tych zjawisk pnzychylnie wycze- 
kujące. Może zresztą nie byłoby nic 
madzwyczajnego w takiej biernej posta- 
wie władz państwowych, w jakimś ustro- 
ju liberalnym, od którego jakże daleki 
jest dzisiejszy u.trój państwa polskiego. 
Niech nam wolno będzie zatym wysnuć 
stąd odpowiednie wnioski: W kraju гга> 
dów silnej ręki żadna bardziej inten- 
sywna działalność polityczna nie może 
odbywać się poza słerą zainteresowań 
rządu, 

Nie od rzeczy zresztą będzie przypo- 
mnieć, że Undo utrzymuje ścisły kontakt 
z rządem ; ministrami Rzeczypospolitej. 
Wyn'ka to całkiem jasno z ogłoszonego 
«w „Dile“ sprawozdania za miesiąc paź- . P 
dziernik 1936 r. Czytamy tam: 

„Rozumie się samo przez się. że je- 
dną z najważniejszych spraw było u- 
trzymać łączność między kierownic- 
+wem Unda i rządem. Na pierwszym 
miejscu teśo odcinka pracy należy wy- 
mienić wyjazd prezesa Unda pos. Wa- 
syla Mudreśo i pp. Włodzimierza Ce- 
lewicza i Ostapa Łuckiego na konie- 
rencj ę zpremierem gen. F. Sławoj- 
Składkowskim (7.X). Przy sposobności 
tego wyjazdu załatwiono większą 
ilość drobniejszych spraw i interwen- 
cyj w ministerstwach: spraw wewnętrz- 
nych, skarbu i opieki społecznej. 

9 października odbyła się wieksza 
konferencja z ministrem sprawiedliwo- 
ści Z. Grabowskim, na którą Undo de- 
legowało posłów Włodzimierza Cele- 
wicza i d-ra Stelana Witwickiego. 
zwiazku ze sprawami poruszonymi na 
tej konferencji ci sami posłowie wy- 
jeżdżali do ministerstwa sprawiedl wo- 
ści po raz drugi w dniach 28 i 29 paź- 
dziernika. Omawiano tu sprawy os 
we, ułaskawienie politycznych więź- 
niów ij stosunki w więzieniach. 

Osobno należy wspomnieć o szeregu 
interwencyj posłów W. Kuźmowicza i 

POD TINA VELO SET AUD E UTENA TATSIA TIK KAT AE TTBOOREZ W PE ZCYTOKEOCMLESZZYBEGSZI 

lizują społeczeństwo, są źródłem 

nadużyć, i kompromitują tych, co się 

takimi narzędziami posługują. 
Lis - Błońscy, Twardowscy, Pary- 

| lewicze i t. d., gdy nazwiska takie   stają się z imion własnych pospolity- 

mi, wówczas trzeba dzwonić na а- 
larm, bo jest to oznaką rozkładu spo-   

D. oo u ministrą oświaty. 
22. X odbyła się konferencja dele- 

£acji Ukr. Parlamentarnej Reprezenta- 
cj: z ministrem E, Kwiatkowskim. Że 
strony M wzięli w niej udział 
prezes pos. W. ryj, sen. O. Łucki, 
dyrektor T-wa Ubezp. „Dniestr” Kołtu- 
niuk i dyrektor „Zemelnego Banku 
PO Singałewicz. * - 
yła się w dniu 23,X podobna konfe- 

rencja z ministrem rolnictwa Poniatow- 
skim, w OK udział prezes W. 
Mudryj. sen. O. Łucki i pos. Z. Pełeń- 
ski. Członkom Ukr. Parlam. Reprezen- 
tacji pomagali w pracy e igyła zgpia do 
Varszawy specjalnie do tych spraw 

kierownicy naszego gospodarstwa i u- 
kraińscy ekonomiśc: - fachowcy. 

Ponad to kilku członków Ukr. Parl. 
Reprezentacji przeprowadziło większą 
ilość interwencyj  drobniejszego cha- 
rakteru we wszystkich urzędach woje- 

ich i starostwach na terytoriach 
YB „przez Ukraiń- 

ców". 3 
Jak widzimy więc. wgląd posłów ukra- 

ińskich w tunkcje wykonawcze naszych 

Hi- 

| organów państwowych jest bardzo głębo- 
ki, Dowodzi to zarazem, że Undo zreali- 
zowało całkowicie hasło dawnego Bez- 
partyjnego Bloku i dlatego musimy opi- 
sane poprzednio wystąpienia Unda odpo- 
wiednio oceniać, j 

A jednak Undo prowadzi równocześnie 
inną grę i to także pod hasłem parcelo- 
wania polskiej ziemi wyłącznie między 
Rusinów. W dniu 11 listopada b. r. (co 
za takt w wybraniu tego dnia. będącego 

świętem państwa polskiego) w parlamen- 
cie angielskim poseł Ben Riley zainter- 
pelował ministra Edena, czy skorzysta z 
wizyty ministra Becka i omówi z nim 
sprawę kolon'zacji ludnością polską ziem 
„tukraińskich” w Połsce. Wprawdzie 
min, Eden odpowiedział, że ta sprawa 
należy do kompetencji Ligi Narodów į w 
ten sposób zbył interpelanta, ale nie 
mniej specjalne ukraińskie b'uro w Lon- 
dynie postarało się o nadanie interpela- 
cji rozgłosu, opublikowało następnie pod- 
czas wizyty min. Becka na łamach ;„Ti- 
mes'a', „Morning Post“ į „Manchester 
Guardian“ otwarty list do min, Edena 
it. p. Ježeli zaš zwažy się, že „Ukr. Biu- 
ro" w Londynie utrzymuje ścisłą łącz- 
ność z kierownictwem Unda w Polsce, to 
wtedy jasna stanie się gra Unda., nie wy- 
puszczającego żadnego z atutów z rąk, 
proszącego i grožącego, wspėlpracujące- 
g0 z rządem polskim i robiącego temu 
rządowi drobne przykrości na terenie za- 
granicznym, ł 

Jak narazie, daje ta undowska gra sa- 
me dobre wyniki. W sprawie reformy | 
rolnej robi się wprawdzie wiele hałasu o 
"nic, gdyż i tak dotychczas większość roz- | 
parcelowanej ziemi dostała się u nas Ru- 
sinom, ale zawsze daje duże korzyści tak- 
tyczne. A zresztą może na wypadek for- 
sownej polityki lewicowej w Polsce. uda 
się Undu zlikwidować ostatecznie wielką 
własność polską na kresach na rzecz Ru- 
sinów? Poza tym w ostatnich czasach 
przyjęto do służby państwowej kilkuset 
nauczycieli Ukraińców, daje się też Ukra- 
ińcom posady w instytucjach ubezpie- 
czeń społecznych daje się im koncesje 
na hurtownie monopolowe udziela wyso- 
kich pożyczek w BG. K. i t.p. it op. 
„Słowem, ukraińska partia w Polsce ma 
możność prowadzenia | naprawdę prowa- 

łecznego, niebezpieczeństwem dla i dzi dobrą i skuteczną ukraińską politykę 

przyszłości narodu i państwa. OBSERWATOR 

DZU LSA) 

  

KIA 
UA IAL JA Ua JA 

PRZEGLĄD PRASY 
CZY BĘDZIE ZGODA 

NARODOWA? 

Zapytuje p. SŁ Prószyński w: 
„Wielkopolaninie”, czy przyjdzie u 
nas do zgody narodowej. 

„Pewna konsolidacja narodu—pisze — 
zaznacza k OE mea 

ra zydowskiej. asiępuje, na 

Oka AR słęboka o wobiślańs * 
duszach. I ci, co jeszcze wczoraj szli z 
Żydami za rekę i nie uważali współpracy 
z żydostwem za hańbę — dziś łączą się 
w swych poczynaniach z obozem narodo- 
wym, który sztandar nieubłaganej walki 
dzierży tutaj niepodzielnie. ; 

Wszystkie warstwy narodu przenikać 
poczyna w tej materii prąd jeden i duch 
jeden. Duch, który zwycięży!” 

Nie należy zbytnio ulegać wpłylwo- 
wi słów. Niejedna deklaracja antyse- 
micka dzisiejszego sanatora jest prze- 
jawem nastawienia koniunkturalnego. 
Niejeden skrachowany polityk chce 
się odegrać przez przystosowanie się 
do modnego dziś prądu antyżydow- 
skiego. Trzeba patrzeć na czyny, a 
nie wsłuchiwać się tylko w dźwięk 
frazeologii. 

WRÓG PAŃSTWA Nr. i 

Wrogiem państwa Nr. 1 nazywa 
„Zet“ masonerię. Dwutygodnik ten, o 
mętnej na ogół ideologii, w jednym 
jest wyraźny: w walce z wpływami 
masońskimi i komunistycznymi. W 
artykule swym wspomina, že „maso- 
neria uchwaliła po śmierci marsz. 
Piłsudskiego uchwycić władzę zde- 
cydowanie w swoje ręce, a nawet u- 
czynić z Polski ośrodek akcji i pro- 
mieniowania ideologii wolnomular- 
skiej”. 

* „Masoneria, spekulatywna i politycz= 
na, zarówno jak inne filiacje pokrewne, 
jest już dziś organizacją niesłychanie 
rozgałęzioną i niewątpliwie silniejszą od 
ominternu, Nic dziwnego też, że Mus- 

solini — po każdym podjęciu nań zama- 
chu — nie nrześladował bezpośrednich 
sprawców, komunistów czy anarchistów, 
a zarządzał rewizję lóż masońskich. Ma= 
fia ta A niezmiernie niebezpieczna dla 
niepodległości każdego państwa, już 
choćby przez to, że posiada swych „pod- 
strzegaczy' (szpiegów) wszędzie, że 
gnieździ się w kancelariach panujących i 
najważniejszych ministerstw, zarówno 
wojskowych jak cywilnych, wskutek cze- 

o nie istnieją dla niej niemal żadne ta= 
jemnice. Wiadomo, że t. zw. kurierzy ma- 
sońscy przewożą odpisy tajnych doku= 
mentów państwowych z krajów do kra- 
jów, komunikując ich treść w centrach 
międzynarodówki masońskiej, której wła- 
dze kierownicze umieją je następnie zu* 
żytkować dla swych celów". 

W interesujących wywodach cha- 
rakteryzuje autor — zapewne sam 
redaktor p. Jerzy Braun — typ ma- 
sona i masonerii, Ludzie ci — pisze o 
masonach — 

„mie mogą ujawnić swych zasad i ce” 
lów, gdyż zostaliby, jako „wróg ludzko-- 
ści nr. 1“, poprostu wystrzelani lub zam- 

iięci w więzieniach, budują więc skom- 
plikowaną maszynerię ślubów, wtajemni-. 
czeń, sekretów, która ich ma osłonić. Za-. 
wsze więc bywa tak, że nietylko społe- 

j znają się wzajemnie, są natomiast znane 
członkowie WZA tajnych. nie ma- 
ją pojęcia, Rto nimi kieruje. Istnieje też 

niezliczone rojowisko różnych lóż, lig, 
„zakonów”, bractw, filiacyj, które nie 
znają się wzajemnie, s anatomiast znane 
centrom kierowniczym wyższego rzędu”. 
oOdkładając dalsze cytaty do jutra, 
zaznaczamy, że autor wzywa do u- 
jawnienia nazwisk masonów уу Pol< 
sce. Jest to oczywiście bardzo po- 
trzebne. Jednak, i po ujawnieniu ma- 
soneria szerzyć się będzie, jeśli się jej 
nie przeciwstawi silnej i głębokiej 
ideologii przeciwnej. 

  

REHABILITACJA... 

„Wieczór Warszawski'* donosi, że 
ministerstwo W.R. i O.P. zarządz'ło 
w szkołach średnich przywrócenie 
„Potopu“ H. Sienkinewicza jako lek- 
tury obowiązkowej. Skreślono w tym 
celu lekturę „Janka Muzykanta” i 
„Bartka Zwycięzcę”. „Wieczór” po- 
daje, że 

ww kołach zbliżonych do Z.N.P. upa- 
trują w tym wyraźną zapowiedź zasadni- 
cześo zreformowania programów gimna- 
zjalnych, opracowanych za rządów sła- 
wetnej spółki braci ooo awiżów. е- 
dnym z głównych zakulisowych twórców 

obecnego programu Anna a AE 
Jo w imnazjum ] 

2.”.?.‹1 Ek BolażewizniabeGa Pi 
myka“ Mandelbaum-Drzewiecki“, 

Ta niespodziana rehabilitacja zwal- 
czanego przez naszych rodzimych 
„Kulturbolszewików'* arcydzieła 
Sienkiewicza wywołała w kołach 
nauczycielskich pewne wrażenie, 
Sądzimy 'ednak, że „Bartka Zwy- 

cięzcę" należałoby zatrzymać jako 
i lekturę. 

 



  

Konkurencja Anglii i St. Zjednoczonych 
w Południowej Ameryce 

RZYM (PAT). „Giornale d'Italia" w 
Aires, komentując mowę prezy- 

denta Roosevelta, pisze, że hasło libera- 
lizacji handlu, rzucone przez St. Zjedno- 
czone. ma na celu gospodarcze podpo- 
rządkowanie St. Zjednoczonym 20 mniej- 
szych republik amerykańskich. Roosevelt 
pragnie jednocześnie oderwać państwa 

południowo - amerykańskie od W, Bryta- 
ni, 

mind A S 

MIEDOŚCIGNIGNY WYBÓR KAPELUSZY     

  

| LOŻY PA 
PL. 3. KRZYZY.18. 

MARSZAŁKOWSKA 32. 
       

  

  

Mowa Roosevelta wywołała m. in. po- 
ważnę zaniepokojenie w argentyńskich 
kołach finansowych. Walka gospodarcza 
pomiędzy St. Zjednoczonymi a W. Bry- 
tanią wkracza w nową ostrą fazę. Argen- 
tyna woli jawną penetrację angielską od 
zamaskowanego panowania północno-a- 
merykańskiego, zwłaszcza, że ostatnio 
zlikwidowała ona swój dług w stosunku 
do St. Zjedn. i podpisała nową umowę 
handlową z Londynem. 

Kapitał północno - amerykański za- 
władnął argentyńskim przemysłem elek- 
trotechnicznym, chemicznym i bawełnia- 
nym, ażeby zaciążyć w przyszłym rozwo- 
ju stosinków Argentyny ze St. Zjedno- 
czonymi. Równocześnie jednak Anglia 
kontroluje argentyńską produkcję mięsa 
i zboża, która — jak wiadomo —- stano- 
wi źródło bogactw Argentyny. 

WODR RD KB IPC ATK MRS ISK ARTS VAL TAKE, 

Wydawnictwa Akademii Umiejętności 
Prace rolniczo-ieśne 

Jako 20 tom Prac rolniczo - leśnych, 
wydanych przez PAU z funduszu im, WŁ. 
Fedorowicza, ukazała się praca Macieja 
Zajączkowskiego p. t. „O południowej 
śranicy zasięgu sosny pospolitej w Pol- 
sce i o występowaniu reliktowej sosny w 
Karpatach polskich” (Kraków, 1936, str. 
51). Poważna ta rozprawa zainteresuje 
fachowców leśników. 
W tym samym wydawnictwie wyszło 

obszerne studium Kazimierza Majewskie- 
śo: „Techniczne i społeczne przemiany 
w gospodarce mlecznej w zachodniej Eu- 
ropie i w Polsce* (Kraków, 1936, str. 
361). Pierwsza to praca tak gruntownie 
omawiająca tę niezwykle ważną gałąź 
naszej gospodarki, zawiera treść nastę- 
pującą: 1) Zasadnicze tendencje współ- 
czesnej polityki gospodarczej. 2) Gospo- 
darka przemysłowa a rolnicza. 3) Roz- 
mieszczenie i przeznaczenie światowej 
produkcji mleczarskiej. 4) Czynniki go- 

        
  

AGRODZONE 

spodarki mlecznej. 5) Znaczenie czynnika 
społecznego w organizacji zbytu mile- 
czarskiego. 6) Gospodarka mleczna roz- 
winięta przez samodzielną inicjatywę 
społeczną w Holandii, Danii, Anglii. 7) 
Holandia. 8) Dania. 9) Anglia. 10) Go- 
spodarka mleczna w Niemczech. 11) Sku- 
teczność samodzielnej pracy gospodar- 
czej w zestawieniu z działalnością regu- 
lowaną przez czynniki publiczne. 12) 
Polska. Gospodarka mleczna. Rozmiary, 
struktura, poziom hodowli bydła mlecz- 
nego. Podstawa paszy w hodowli zwię- 
rząt w Polsce, 13) Charakterystyka pro- 
dukcji mlecznej, spożycie mleka i jego 
przetworów. 14) Czynniki wpływające na 
rentowność gospodarki mlecznej. 15) 
Współczesny stań gospodarki mlecznej w 
Polsce. Literatura. 

Znakomita ta praca wpłynie niewątpli- 
wie na unowocześnienie naszej gospodar- 

OWIEŚCI PRZEŁ     

  

  

  

JULIUSZ KĘDZIORA 

Marcyna 
cena zł 7— 

    GUSTAW MORCINEK 
Inżynier Szeruda 

cena zł 7— 

       
      
         

  

  

Powieści odznaczone pierwszą i drugą nagrodą w Wielkim Kon 
kursie Powieściowym I. K. Č. 

      
    

JERZY MARLICZ 

Hotel na wodzie 
cena zł 7— 

  

    TADEUSZ KUDLIŃSKI 
Rumieńce wolności 

w druku 

     
      
           

  

  

Powieści wyróżnione w Wielkim Konkursie Powieściowym I. K. C. 

ukazały się nakładem 

TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO „RÓJ' 
WARSZAWA, KREDYTOWA 1.- Do nabycia we wszystkich Księgarniach 

     

      

  

Ożywienie ruchu portowego w Gdyni 
GDYNIA (PAT). W uzupełnieniu spra 

wozdania o ruchu towarowym w porcie 
śdyńskim w listopadzie r. b., który oka 
zał się jednym z największych dotych- 
czas notowanych, zaznaczyć należy, że 

ożywienie ujawniło się również w ruchu 
statków. W listopadzie rb. przyszło bo- 
wiem do portu gdyńskiego 471 statków 
(w październiku 425) o poj. 449,767 trn. 
(417,223 trn.), wyszło zaś 446 statków 
(442) o poj. 432.444 trn. (432,412 trn.). 

Średni tonaż statku, zawijającego do 
Gdyni w listopadzie wyniósł 9549 . 

trn. (981,6 trn. w październiku). Średnia 
ilość statków, przebywających jednocze- 
śnie w porcie, wynosiła 51 (40); średni 
postój statku wyniósł 53 godziny (52,7). 

Bandera polska zajęła drugie miejsce 
za Szwecją, a przed Niemcami, Danią, 
Norwegią, Anglią, St. Zjednoczonymi i 
td. 

Rich pasażerski, jak zwykle w tym o- 
kresie roku, był nadal bardzo słaby. — 
Przyjechało bowiem 294 osób (w paź- 
dzierniku 446), wyjechało zaś 1.491 
(2.144). 

Ustawodawstwo gospodarcze 
Ukazał się Nr. 90 Dziennika Ustaw 

R. P. z dn. 7 grudnia rb. Opublikowane 
w nim zostały m. in. następujące rozpo- 
rządzenia o charakterze gospodarczym: 

rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 4 grud 
nia rb. w sprawie tymczasowego wpro- 
wadzenia w życie niektórych postano - 
wień protokółu dodatkowego do prowi- 
zorycznego układu handlowego z dnia 
18 lipca rb. między Polską i Francją; 

rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 4-go 
grudnia rb. w sprawie tymczasowego 
wprowadzenia w życie postanowień ukła 
du między Polską i Szwajcarią, dotyczą- 
cego likwidacji sum, wpłaconych do od- 
nośnych instytucyj kompensacyjnych na 
rzecz wierzycieli polskich i szwajcar - 
skich, podpisanego w Warszawie dnia 
19 listopada rb.; 

rozp. ministra sprawied'iwości z dn. | 
19 listopada rb. o niszczeniu 
protestów weksli i czeków; - 

rozp. ministra Skarbu z dn. 21 listopa- 
da rb. w sprawie zmiany rozporządze- 
nia z dn. 19 września rb. o upoważnie- 
niu urzędów celnych do przeprowadze- 
nia dochodzeń i rozstrzygania spraw kar 
nych skarbowych oraz ustaleniu okrę- 
gów ich terytorialnej właściwości; 

rozp. ministra skarbu z dnia 25 listo- 
pada rb., wydane w porozumieniu z 
min. sprawiedliwości o Izbach Rozrachun 
kowych; 

rozp. ministra opieki społecznej z dn. 
26 listopada rb. o czasowym zmniejsze- 
niu liczby dni pracy, uważanych za ty- 
dzień podlegania obowiązkowi zebezpie- 
czenia na wypadek bezrobocia, w odnie 
sieniu do niektórych kategorii robotni- 
ków sezonowych; 

ośw. rządowe z dn. 27 listopada rb. w 
sprawie ratyfikacji i wymiany dokumen- 
tów ratyfikacyjnych, podpisanego w War 
szawie dn. 13 marca rb. protokółu dodat 

odpisów 

Przy “ 
SWEDZENIU  CIALA 

i wszelkich wyrzutach kór- 
nych 

stosuje się KREM 

„LAJN."AGE" 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

WKŁĄDY OSZCZĘDNOŚCIOWE P, K. O, 
W LISTOPADZIE 1936 R, 

  

W miesiącu listopadzie wkłady oszczęd- 

nościowe, jak również liczba oszczędzają- 

cych, wykazują znaczny wzrost. 

Stan wkładów zwiększył się o 5.193 349— 
zł, a liczba książeczek oszczędnościowych o 

46.515, osiągając na dzień 30.XI 1936 r. ogól- 

ną ilość 2,257.659 czynnych książeczek,   

kowego do układu dodatkowego z dn. 
3 lutego 1934 r. do konwencji handlo- 
wej polsko-szwajcarskiej z dn. 26 czerw- 
ca 1922 r. 

Om m! a 

Jarmark nasienny 
w Warszawie 

W dniach 26, 27 i 28 ub, m. odbył się w 
Warszawie (Kopernika 30) VIX doroczny, 
ogólno-krajowy Jarmark nasienny. 
Wystawione były na Jarmarku przez 66 

producentów, hodowców i firmy nasiennć 

z całej Polski próby tegorocznego. zbioru 
„następujących nasion: rolnych, pastewno-o- 

kopowych, gospodarskich į przemysłowych, 

traw, warzyw, ziół kuchennych i leczniczych, 
drzew, kwiatów oraz ziemniaków. 

W trzecim dniu Jarmarku odbyło się por 
siedzenie uczestników Jarmarku, na którym 

ustalone zostały ceny przeciętne obrotu 

jarmarcznego na wymienione nasiona, 

RALNYM, ŁAGODNY! 
UŁATWIAJĄCYM Pi 

| WANYM RÓWNIE: 

Układ rolniczy 
polsko - francuski 

Na zasadzie wymiany not, wprowadzo- 
ny został częściowo w życie polsko - 
francuski układ rolniczy, podpisany dn. 
20 lipca rb. łącznie z umową handlową 
i płatniczą. W związku z tym wchodzi 
w życie zniżka celna dla sadzeniaków o- 
raz zniesienie opłaty licencyjnej dla jaj 
świeżych i konserwowanych, o wadze 
poniżej 55 gf. sztuka, przy imporcie do 
Francji, 

Czołg — na F.O.N. 
Pracownicy Rybnickiego Gwarectwa Wę* 

giowego w Katowicach, rozumiejąc donio- 

słość dozbrojenia naszej armii, a jednocześ- 

nie pragnąc czynem stwierdzić, że losy Oj- 
czyzny również nie są im obojętne, uchwa- 

Mili przeprowadzić zbiórkę pieniężną, któ- 
ra przyniosła im około 42,000 zł. 

Z pieniędzy tych postanowili zakupić 
czołg, 
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ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

Jesień 1918 r., doniosła chwila załamania się 
potęgi niemieckiej, wprowadza Stefana Żeromskie- 
go na arenę historycznych wypadków w roli poli- 
tyka czynnego. Jedyny to i bardzo krótkotrwały 
okres w jego życiu, ale też i jedna z najpiękniej- 
szych kart tego życia. W ciągu 11-stu dni listopada 
1918 r. był przecie Żeromski, ni mniej, ni więcej, 
tylko prezydentem „Rzeczypospolitej Zakopiań- 

ej" až do momentu objęcia administracji przez 
pierwsze organa prowizorycznych władz polskich. 

O tej „najwyższej godności”, jaką mu powie- 
rzono na zakopiańskim terenie, wspomina sam dość 
krotochwilnie: 

„gdy mi powierzono niemal „dyktaturę” nad 
Zakopanem i przyległymi dolinkami. Sprawowa- 
łem ten niezapomniany, śmieszny i wzniosły u- 
rząd przez jedenaście dni, gdy się mama Austria 
waliła w gruzy. Zaprzysięgałem uroczyście woj- 
sko, policję, szpiclów, gminę, pocztę i telegraf 
na wierność nowemu państwu, a nawet prowa- 
dziłem wojnę o odzyskanie wsi Głodówka i Su- 
cha Góra od inwazji czeskiej. Mile wspominam 
te moje przewagi wojenne i dyktatorskie, gdyż 
zawierają morze wesela". (S$, Żeromski, Z listu 

- @о Т. Lopalewskiego). 

Objaw znamienny — nawet wówczas, w mo- 
mencie, gdy monarchia austriacka rozleciałą się w 

| strzępy, które wicher jesienny zmiótł w przeszłość 
dziejową, nie chciano Żeromskiemu zapomnieć je- 
$o „orientacji”, a już szczególnie celowały w t 
licznie w Zakopanem reprezentowane inteligenckie 
sfery socjalistyczne, Z całą energią mściwej zło- 
śliwości powypełzały z kątów zadawnione pretensje 
i animozje, ulewy żółci i złoża inwektyw. 

Oto pokrótce skreślony przebieg drobnych za- 
ściankowych wypadków zakopiańskich na przeło- 

mie. 
W początku października 1918 r, gdy po u- 

padku Bułgarii załamanie się bojowe Niemiec i 
Austrii było widoczne, władze stronnictwa demo- 
kratyczno - narodowego wezwały do Krakowa 
p. Medarda Kozłowskiego, polecając mu utworzyć 
niezwłocznie w Zakopanem Organizację Narodową, 
do której w miarę możności weszliby przedstawicie- 
le wszystkich polskich ugrupowań politycznych. 
Realizując to zlecenie, urządzono w połowie mie- 
siąca nielegalny wiec, na któ Organizacja ta zo- 
stała powołana do życia, jako przędstawicielstwo 
całej ludności Zakopanego. Prezesurę jej objął Ste- 
ian Żeromski. Zastępcami zostali: W. Szymborski 
(narodowy demokrata), Fr, Pawlica (prezes Związ- 
ku Górali) i major Zaruski (lewicowiec - piłsud- 
czyk), Dokonano w ten sposób organizacyjnego 
zjednoczenia partyj, ale stało się to, jak zapewnia 
M. Kozłowski, tylko dzięki osobistemu wpływowi 
Żeromskiego, a wbrew protestom lewicy, 

Przez dwa tygodnie trwały przygotowania. 
31 października zgłosili się do M. Kozłowskiego 
dwaj sekretarze O. N., oficerowie miejscowego gar- 
nizonu z oznajmieniem, że „zlikwidowali już Aust- 
rię' w zakresie wojskowym i oddają się pod roz- 
kazy polskiej władzy cywilnej. Niezwłocznie uda- 
no się do Żeromskiego. Tam obaj oficerowie sta- 
nęli przed pisarzem „na baczność”, zameldowali o 
tym, co się stało i prosili o rozkazy,     

Ohwila była niezwykle piękna. 

„Żeromski, bardzo wzruszony, odpowiedział 
sównie krótko. Cała dusza jego, cała wielka mi- 
łość do Polski skupiła się w oczach. Zakończył 
oświadczeniem, że zaraz zwoła posiedzenie za- 
rządu Organizacji Narodowej, który wyda odpo- 
wiednie dyspozycje”. (M. Kozłowski. Żeromski 
na czele „Rzeczypospolitej Zakopiańskiej". Ga- 
zeta Warszawska, 24, XIL. 1932). 

Rządy Organizacji Narodowej, mimo spraw- 
ności jej działań, nie były łatwe. Zaskoczony jej 
utworzeniem miejscowy obóz lewicowy, składający 
się z absolutnie solidarnych i nie różniących się 
wówczas w niczym socjalistów i piłsudczyków, bo- 
czył się i nie chciał uznać stanu rzeczy. Nie wyco- 
fywano wprawdzie z O. N. swego przedstawiciela, 
dra Dłuskiego, ale na poufnych konwentyklach 
zbierano podpisy pod zbioro „protestem. 

yłoniona niebawem Rada Nurodos na po- 
siedzeniu z dnia 1 listopada, któremu przewodni- 
czył Żeromski, ułagodziła lewicę, powołując do Ra- 
dy kilkunastu jej członków. Zarząd O. N. uznany 
został za tymczasową władzę wykonawczą. 

Tegoż dnia Żeromski odebrał przysięgę od naj- 
starszego rangą w Zakopanem oficera. Dnia na- 
stępnego odbyło się na rynku publiczne zaprzysię- 
żenie wojska, poczym Żeromski odbierał kolejno 
przysięśę od burmistrza, komisarza klimatycznego, 
dyrektorów szkół, naczelników poczty i kolei, ko- 
mendanta żandarmerii, od śminy żydowskiej i t.p. 
Wygłosił następnie przemówienie, w którym mówił 
o reformach, jakie będą podjęte w Polsce, przyta- 
czając m. in. zwrot Lloyd George'a, że gdy rewo- 
lucja biegnie po łuku, trzeba jej zabiec drogę po 
cięciwie. 

(D. c. n.)   

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 7 grudnia 1936 ® 

DEWIZY 
Holandia 288,55 (sprzedaż 289.25, kup* 

no 287.85); Berlin (sprzedaż 212.78, kup” 
no 211.94), Bruksela 89.87 (sprzedaż 
90.05, kupno 89.69); „Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno o Kopnehaga (sprze- 
daż 116.26, kupno 115.71); Helsinki (sprze 
daż 11.49, kupno 11.43); se 25. 

oai 26.06, kupno 25.92); Nowy 
ork 5.30 i trzy czwarte (sprzedaż 5.32, 

kupno 5.29 i pół); Nowy Jork (kabel) 5.31 
(sprzedaż 5.32 i jedna czwarta, kupno 
5,29 i trzy czwartej; Oslo 130.55 Paso 
daż 130.88, kupno 130.22); Paryż 24.71 
(sprzedaż 24.77, kupno 2465); Ks 
18.75 (sprzedaż 18.80, kupno 18.70); 
Stockholm 133.95 (sprzedaż 134.28, kup- 
no 133.62); Zury: 122.05 (sprzedaż 
122.35, kupno 121.75); Wiedeń (sprzedaż 
99.20, kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 
5.31 i pół, kupno 5.29); Mediolan 28.02 
kosiedaż 28.12, kupno 27.92); Marka. 
niemiecka srebrna (sprzedaż 130.00, kup 
no 124.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
oc. pożyczka  stabilizacyjna 

ud i 500 dol.) 468,00, kupon od 1 
dol. 72.59 zł.; 3 proc. pożyczka jremiowa 
inwestycyjna I-ej em. 66.00; II-ej em. 
65.00; 4 proc. państwowa pożyczka pre- 
miowa dolarowa 47.00 — 47.75; 5 proc. 
pożyczka konwersyjna 51.00 (drobne) 
50.00; 8 proc. L. Z. Komun. Banku gospo 
darstwa krajowego 94,00 (w proc.); 8 
proc. obligacje Komun. Banku fe7o - 
stwa krajowego 94.00 (w proc.); roc. 
L. Z. Komun. Banku too ajo 
wego 83,25; 7 proc. obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa SAO 83,25; 8 
roc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. 

LZ, Banku rolnefo 83 ; 5 i pėl proc. 
L .Z. Komun. Banku gospodarstwa kra- 
jowego 81.00; 5 i pół proc. L. Z. Komun. 

Ка gospodarstwa krajowego 81.00; 
5 i pół proc. obligacje Komun. Banku 
śospodarstwa krajowego 81.00; 8 proc, 
obligacje budowlane Banku PZ 
stwa krajowego 93.00; 8 proc. L. Z. Tow. 
kre. przem. pol. funt. (po 100 funt.) 91.00 
(w proc.); 4 i pół proc L Z. ziemskie se- 
ria V-ta 4800 — 48.25 — 48.00; 4 i pół 
roc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. seria 
„450; 5 proc. L. Z. m. Warszawy 

1933 r.) 53,75 — 54.00; 5 proc. L. Z. m. 
iotrkowa (1933 r.) 45,13; 5 proc. L. Z. 

m. pay 3 193 a La 6 = obliga 
je m. Warszawy 8 i 9 em. 

kę: AKCJE 
Bank Polski — 107.00; Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru 29,00; Węgiel 15,50; Lil 
14,00; Norblin 61,00; Ostrowiec 27.00; 
Starachowice 34.00. SR : 
Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 

pożyczek państwowych i listów zastaw= 
nych nieco mocniejsza, dla akcyj nieco 
słabsza. Rubel srebrny 1.70; 100 kopie- 
jek w bilonie rosyjskim 0.75. W obrotach 
prywatnych 4 proc, pożyczka konsołida- 
cyjna O e większe) 50.63 — 50.75; 
(odcinki drobne) 49.25 — 49.75; 3 p 
renta ziemska (500 zł.) 74.00 — 73.00. 
Pożyczki dolarowe w obrotach "Dale 
nych: 8 proc. pożyczka z r. 1 Dillo 
nowska) 69.00 — 69.25 — 69.00; 7 Zz 
pożyczka śląska 58.75 — 59.00 — 58.75; 
7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi - 
strat) 58.25, 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 7 grudnia 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotów! “a 
TO. pa na podstawie cen gi 
owych. 
Pes jednolita 748 gl. 25,75—26,25 

Pszenica zbierana 737 gl. 25,25 — 25.75; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr. 
1950 — 19,75; Żyto | standart 693 gl. 
19,50 — 19,75; Żyto II standart GR 
1900 — 19,50; Owies eksportowy 4 
488 gl, 16,75 — 17,00; Owies I standart 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. 15,75 — 16,25; Jęczmień browar- 
ny 678-684 gl. 25,50 — 26,50; Jęczmień 
673-618 gl. 22,25 — 22,75; , Jęczmień 649 

l 21.50 — 22.50; Jęczmień 6205 $: 
115 — 21.00; Groch polny 21.00 — 22. 

Groch Victoria 2709 — 30.00; Wy- 
ka 19,00 — 20.00 Peluszka 20,50 — 21,50; 
Łubin niebies. 9.25—9,75; Łubin żółty 13 
—13,50;, Rzepak zimowy i letni 44.00 — 
45,00; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
Iniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw sur. bez gr. kaniankį 85.00 
100.00; Koniczyna czerw. bez kan, o 
czyst, 97 proc. 115.00 — 125.00; Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 110.00; Ko- 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 5» 
125,00 — 140,00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. | - wyciągowa 0 — 20 
roc 42.50 — 43.50; Mąka pszenna gat. 
-A 0-45 proc. 40.50 — 41.50; Mąka psz. 

gat. I-B 0—55 Bęc. 38.50 — 39.50; Mąka 
szenna gat. I-C 0—60 proc. 37 50—38.50 

Maka pszenna gat. I-D 0—65 proc. 36.50 
—581.50; Mąka pszenna gat, II-A 20—55 
roc. 35.50 — 36.50: Mąka pszenna gat. 
I-B 20—65 proc. 33.50 — 35.50; Mąka 
pszenną gat. II-C 45—55 proc, — — — 

Mąka pszenna gat. Il-D 45—65 
roc. 30.50 — 31.50; Mąka pszenna gat. 
-E 55—60 proc, — — — — —; 

at. II-F 55—65 proc. 29.50 — szenną 
30.50: Mąka pszenna gat. II-G 60—65 

roc. 28.50 — 29.50; Mąka pszenną gat. 
-A 65—70 ргос. — — — — — ; Mąka 

pszenna gat. lII-B 70—75 proc. — — — 
— —; W pszenna pastewna 20,50 — 

; Mąka pszenna razowa 0-—95 proc. 
ah a Go tb SR ; Mąka żytnia żytnia „wy= 
ciągowa'* 0-—30 proc. 28.75 — 29.75; Mą- 
ka żytnia gat. I 0—50 oroc. 28.75 — 29.75 
Mąka żytnia gat. I 0—65 proc 27.75 — 
28.75; Mąka żytni agat. II 50—65 proc. 
23.25 — 24.25; Mąka żytnia razowa 0-95 
proc. 22.75 — 23.75; Mąka żytnia pośred= 
nia ponad 65 proc. 17.25 — 17.75; Otrę- 
by pszenna grube >rzem stand 13.25 — 
13.75; Otręby pszenne średn przem. 
stan. 12.25 — 12.75: Otręby pszenne 
miałkie przem. stand. 12.25 — 12,75; O- 
Z Žynio R Wade Akoob Inia 

ne 20.00 — 20.50: Makuchy rzepakowe 
6 oh 4967 ' й + 
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GŁOSY CZYTELNIKUW 

7е spraw i stosunków szkolnych 
Komu jest potrzebna koedukacja w szk. powsz. Nė 2 I M 4? 

przy kobietach, rozebrano siłą („Po- 

lonia“'). 

Jeszcze dowiadujemy się z prasy, 

że coś podobnego miało miejsce we 

Lwowie w murach X-go Gimn. Pań- 

stwowego im. H. Sienkiewicza, gdzie 

chodziło 0 „pomiary bioder”. 

szkole zjawiła się jakaś komisja i 

dała „lekcję pokazową рогпойгай ', 

Uwažny obserwator žycia szkol- 

nego i stosunków w naszym szkol- 

nictwie państwowym, mógł niejedno- 

krotnie zauważyć osobliwe  zjawi- 

sko: ccś się zaczyna robić, ekspery- 

mentować, co wywołuje wątpliwo- 

ści i niepokój wśród myślącego spo- 

łeczeńsiwa, a tymczasem powołane 

do tego władze szkolne albo nie wie- 

dzą o tem, albo nie reagują, albo | zmuszając chłopców do obnażania 

wreszcie dochodzi do ingerencji |się wobec licznego grona osób. 

czynników _ ogólnej administracji („Maly Dziennik“). 
Oburzenie młodzieży i rodziców 

na Śląsku doprowadziło do tego, że 

wojewoda śląski dr. Grażyński wy- 

dał zarządzenie, aby na przyszłość 

badania lekarsko - antropologiczne 

w szkołach były prowadzone zgod- 

nie z zasadami moralności chrześci- 

jańskiej, to jest oddzielnie przez le- 

karzy nad chłopcami, a przez le- 

karki uud dziewczętami i to przy 

zachowaniu jaknajwiększej oględno - 

ści. Talk ma być na terenie podleg- 

łym wojewodzie śląskiemu. Chwała 

Bogu! Ale czy ha innych terenach 

z naganą komisji. Opornych ucz- młodzież szkolna ma być nadal wy- 

niów, którzy nie chcieli rozebrać się stawiana na ciężką próbę i obrazę 

WS I TIC A I OE ZRECWKNC SECA 

Ostatni dzień obrad do walki z rakiem 
Trzeci i ostatni dzięń obrad IV zaczyna leczyć wcześnie i umiejęt- 

Ogėlno-polskiego Zjazdu do walki z nie. « ; 

nowotworami w Wilnie, dotyczył za-' Zjazd wyniósł szereg rezolucyj. 

gadnień, związanych z odpornością i Przedewszystkim postanowiono sta- 

serodiagnostyką nowotworów złośli- rać się o utworzenie w wielkich 0- 

wych. środkach szpitali, przeżnaczonych 

W godzinach porannych były: wy- | dla chorych na' nowotwory, jako wy- 

świetlane filmy naukowe prot. Aule- magających specjalnego leczenia. 

ra z Berlina i dra Łukaszczyka z| Postanowiono przyszły zjazd ogól- 

Warszawy, przedstawiające sposób no-polski urządz ć we Lwowie i jako 

badań i walki z nowotworami. Fil- | pośredników między komitetem or- 

my te wyraźnie pokazują, (że rak nie ganizacyjnym obecnym i przyszłym 

jest chorobą nieuleczalną, śdy się wsibrano dr. Rychłowskiego i dr. 

i Osuchowskiego ze Lwowa. 

5 

państwowej, wyręczającej właściwe 

organy administracji szkolnej. 

Oto, jak donosiła prasa, na Ślą- 

sku w szkołach średnich rozpoczęła 

swe prace komisja lekarska do 

przeprowadzenia badań antropome- 

trycznych wśród młodzieży: szkolnej, 
leleceiważąc, niestety, zasady  wsty- 

dliWości chrześcijańskiej. Przed ko- 

misją mieszaną, złożoną z lekarza, 

lekarki | sekrelarki stawiano grupa- 

mi młodzież dorastającą, z nie 

bez ubrania. Wszelki odruch 
wstydliwości młodzieży spotkał się 
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Kim jest pani Simpson: 
ni Bessie owdowiała, otworzyła so- 

bie mały pensjonat. Niebawem pani 

Simpson powróciła do swej starej 

ojczyzny, Anglii. Gdy” mianowicie 

rozwiódła się z pierwszym mężem 

Winfriedem Spencerem wr. 1928, 

mis. Simpson wyszła powtórnie za 

mąż za kupca angielskiego Ernsta 

Simpsona, | współwłaściciela - firmy 

pośredniczącej przy sprzedaży okrę-- 

tów, człowieka majętnegó, mające- 

go swe biuro w wytworne) dzielnicy 

Na stosunek pism różnych odcie- 

ni do zagadnienia konstytucyjnego 

o Angli, wpływa nietylko zasadni- 

cze moralne i polityczne stanowisko 

tych pism. Nie jest wcale rzeczą o- 

bojętną także pochodzenie p; Simp- 

son. 

Oto, co 0 
„Nasz Przegląd: E 

„Pani Simpson: :zarówno sama 

jest PA ŻA nago) jako- 

też została „żoną rugiego) męża olkie City“ 

Simpsona, który. także jest Żydem. | londyńskiej City”: 

Pani ..Bessie Wallis. Warfiejd, jak. Fakty powyższe przytoczone WY-. 

brzmi jej nazwisko panieńskie, po- | Jaśniają wiele... 

chodzi po stronie „ojca z rodziny. ' 

szlacheckiej, która wraz z. Wiłhel- ЗН ЬСЕ оОЫО EEST ATS 

mem Zdobywcą przybyłą do Anglii. 

Natomiast jej matka pochodzi ze 

znanej rodziny żydowskiej ' Monta-' 

tem pisze żydowski 

Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest“ 

gue. Rodzina pani Bessie, pochodzą- | bez Gachu:, 

ca z Anglii wywędrowała do Ame- beż: dzieży. 

ryki i osiadła w Baltimore, „gdzie : a ' 1 

obracała się 'w kolach mieszczaf- |: bez jeśzsnia. 

skich i nie miała widocznie wielkie- | | Ratujmy 1ch 

go majątku. Gdy bowiem matka pa-. od zinama | głodu. | 

ATA IS PORZE TE TEDA 

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

powieść o Wauczycielach 
; (Dokończenie). 

O tem wszystkiem ' jednak | się patrząc x największym przeraże- 

nie wie lub nie pamięta. i mauczy- niem na to, co ze stanowiskiem na- 

cielstwo jest stale spychane w dół!|uczyciela w polskiej szkole zrobio- 

Niema się też czemu dziwić, że z|no, — acz sam już od» sześciu lat 

każdym rokiem jest coraz mniejęnie mam & żawodem nauczyciela 

adeptów: do żawodu nauczycielskie- | szkoły, średniej bezpośrednio do 

go; świadczy o tem gwałtownie ma- czynienia, — nikomu już nie życzę 

lejąca liczba słuchaczy - na wydzia- | pójścia tą drogą cierniową!). 

łach humanistycznym i matematycz-. A teraz zapytam czytelnika: czy 

no-przyrodniczym naszych  uniwer-jczeka jeszcze recenzji z powieści 

sytetów: Jeśli traktowanie naticzy- | Stanisława Łukasiewicza, wy- 

cieli nie zmieni się raądylkalnie, jeśli; danej świeżo przez firmę  Hoesicka 

się ich nie ' podniesie przynajmniej | pt. Nauczyciele? (str. 448). Wszak+ 

do poziomu sędziów i to w. czasie jże wszystko, com napisał powyłżej, 

najbliższym, to za lat dziesięć za- jest właśnie taką recenzją! 

braknie kandydatów na nauczycieli. Książka Łukasiewicza nie jest 

Wypadnie sięgnąć do bezrobotnych to właściwe dzieło sztuki, lecz, jak 

inżynierów, prawników, lekarzy... „4ło się dziś mówi, reportaż, wymow- 

(Tu niech mi czytelnicy wybaczą ny dokument, pozwalający nam 

zwierzenie o charakterze poufnym. wejrzeć w żywot nauczyciela. 

Od dzieciństwa uważałem pracę na-; _ Jest to rok pracy nauczyciela —   
uczyciela za najwyższą, najszla- ' polonisty w prywatnej szkole šred-; 

chetniejszą i społecznie najbardziej niej w Lublinie. Charakter powieści! 

produkcyjną. Wszystkich też naj- nadają książce przeżycia! erotyczne 

milszych memu sercu uczniów stale, 

zachęcałem do.pójścia tą drogą. Ma- 

rzyłem też, odkąd zostałem ojcem, 

bohatera; acz przejaskrawione, ma- 

ją one swoją wymowę: oto widzimy, | 

że przeciętny nauczyciel gimnazjum 

że dziecko moje odziedziczy po patrzy na panny z t. zw. towarzy* 

mnie mój fach, zamiłowanie, no i... stwa jak na owoc zakazany, Za wy- 

dużą bibljotekę polonisty! Ale dziś, sokie progi na belfra nogi! Gdzież 

swej wstydliwości, gwoli próbom i 
badaniom różnych „komisyj', dlate- 

$6 tylko, że czynniki szkolne to do- 
puszczają, lub może „nie wiedzą” o 
tem; a może dlatego, że tam zabrak- 
nie energicznego wojewody. 

Jeszcze przykład z terenu nasze- 

go Wilna: oto szkoła powsz. Nr. 

dolkonała we wrześniu tego roku o- 

sobliwej  „wymiany“ czterdziestu 
dziewczynek ze swego kompletu na 

odpowiednią ilość chłopców z męs- 

kiej szk, powsz. Nr. 4, aby zaprowa- 

dzić i spotęgować koedukację w 

szkołach powsz. m. Wilna. Zainter- 

pelowany w tej sprawie kurator p. 

Godecki ze zdziwieniem oświadczył 
wizytatorowi kościelnemu iks. kan, 

Songajle, że nic o tem nie wie i 

sprawę rozpatrzy. Naczelnik wy- 

działu szkół powszechnych p. Bą- 

biński stwierdził, że ne tysko tej 

„wymiany“ nie zarządził, ale także 

nie wie o tem. Dopiero oświadcze- 

nie p. Korcylówny, kierowniczki 

szkoły Nr. 2, pozwoliło uchwycić za 

nić tej sprawy, gdyż, jalk sama po- 

wiedziała, jest zwolenniczką koedu- 

kacji, jako wierna wyznawczyni po- 

glądów osławionego Związku Nańcz. 

jol. Po nitce dochodzimy do kłębka, 

do p. inspektora Starościaka, że to 

on zarządził ową „wymianę” dzieci, 

tylko dziwnie wstydliwie, bo nie na 

pismie, ale tak sobie, ustnie, aby, 

może, i śladów nie pozostało po tem 
zarządzeniu. 

Niezadowolenie i skarga  rodzi- 

ców na koedukację w szkołach Nr. 2 

i Nr. 4 wciąż. czeka na rozpatrzenie 

i przychylne załatwienie przez wła- 

dze szkolne, aby „zamienione” dzie- 

ci mogły jaknajprędzej powrócić do 

tych szkół, do których zapisali ich 

rodzice, to znaczy dziewczynki do 

szk. Nr. 2, a chłopcy do szk; Nr. 4. 

Rozgoryczenie kół rodzicielskich z 

powodu przewlekania a sprawy' 

wzrasta z dnia na dzień, Dzisiaj już 

ani p. kurator, ani p. naczelnik wy- 

działu szk. powsz. nie mogą mówić, 

że nic o tej „zamianie“ nie wiedzą. 

Inspektor szkolny p. Starościak wie 

dobrze, w jak nieodpowiednich wa 

runkach higienicznych znalazły się 

dziewczynki w szk. Nr. 4, gdzie mu- 

szą 'końtentować się prym:tywnem 

irządzenieem w piwnicy, a przed- 

tem musiały staczać walkę z chłop- 

cami o dostęp do wspólnego ustępu. 

. Ale p. Korcylówna, kierowniczka 
szk. Nr. 2, wciąż jeszcze ma gust do 

kóedukacji; p: Inspektor wciąż jesz- 

cze jej patronuje, a - kuratorjum 

wciąż jeszcze. sprawę „rozpatruje i 

zatarg z rodzicami o skasowanie ko- 

edukacji przewleka się ze szkodą 

dla sprawy wychowania dziatwy i u- 

stalenia dobrych stosunków pomię- 

dzy szkołą, a społeczeństwem ka- 

tolickiem. A może się stać, że i w 

Wilnie, jak na „Śląsku, w sprawy 

sporne pom'ędzy szkołą i społeczeń- 

stwem zechcą wejrzeć władze admi- 

nistracyjne i zdecydować to, do cze- 

go nie mają ochoty, czy odwagi wła- 

dze . szkolne, Byłoby to dla kogoś 

niechlubne i nieprzyjemne. 

(—) Zainteresowany. 

————— 
  

Świadczenia emerytów na pomoc zimową 
Miejski Komitet Obywatelski Zi- 

mowej Pomocy Bezrobotnym w Wil- | stają w 
odbiór na listach płacy, które pozo- 

urzędzie pocztowym, a eme- 

nie wydał odezwę do emerytów, aby |ryci żadnego dokumentu, świadczą- 

1 
'minikańska 2) 
bezrobotnych 

deklarując na rzecz 
stały odsetek 

zgłaszali się do biura Komitetu (Do- | cego, ile otrzymali nie posiadają. 

Dekret emerytalny podaje wy- 

od |sokość emerytury w punktach pobo- 

emerytury, co ich uwolni od šwiad- row zasadniczych i procentach przy- 

czeń z tytułu zajmowanych lokali. ; 

; Zgłaszać się należy bądź z ea 

j tem emerytalnym, bądź z przekazem | 

!z ostatnich miesięcy, aby, mieć do- 

|wód wysokości pobieranej emery-, 

i turyj. 

Od siebie przy tej sposobności za- 
znaczamy, że biuro komitetu praw- 

dopodobnie nie da sobie rady z na- 

pływającymi emerytami. 
Po pierwsze jest ich w Wilnie 

dość duo. Po drugie emeryci nie 
otrzymują obecnie emerytury za po- 

średnictwem przekazu, lecz kwitują 

sługujących danemu emerytowi. De- 

kret niel wwzględnia wszystkich póź- 

niejszych przeliczeń, zman i potrą- 

ceń' wprowadzonych drogą ustaw i 

dekretów. Obliczenie obecnej eme- 

rytury na podsławie dekretu emery- 

talnego wymaga biegłych skarbow- 

ców i kilkunastominutowego obli- 

czania w każdym wypadku. 
Czy biuro  Miejsk.ęgo Komitetu 

poradzi sobie z tą pracą? 

A praca ta jest zbędna, bo urzę- 

dy pocztowe posiadają gotową listę 

emerytów i wypłacanych im sum. 

ISI IIS i IS RS 

Kronika wilenska 
JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 

Po chmurnym i mglistym ranku, w cią- 

gu dnia dość pogodnie. 

W górach umiarkowany, poza tym 

lekki mróz. , 

Słabe wiatry miejscowe lub cisza. 

Z MIASTA. 

—- Na Środzie Literackiej dnia 9 

grudnia b. r. p. Zygmunt Mycielski 

wygłosi reterat p. t. „Uwagi o stylu 

współczesnej sztuki polskiej i fran- 

cuskiej', Po referacie dyskusja. 
— Rejestracja bezrobotnych. Dnia | 

12 b.m. w lokalu Funduszu Pracy 

przy ul. Subocz 22 odbędzie się re- 

jestracja bezrobotnych pracowników 

umysłowych, pobierających lub sta- 

rających się o zasiłki ustawowe z por 

wodu utraty pracy. (h) 

— Prosty za handel w święta. 

W/ ciągu dnia wczorajszego policja 

sporządziła 7 protokułów za niedo- 

zwolony handel w święta. Protokuły 

sporządzane zostały w dzielnicyj ży- 

dowskiej. (h) | 
SPRAWY WOJSKOWE. 

—- Dodatkowa komisja poborowa. 

Dnia 18 b. m. w lokalu przy ul. Ba- 

zyliańskiej 2 odbędzie się posiedze- 

nie dodatkowej komisji poborowej. 

Do komisji winni zgłosić się wszyscy 

OMAL NIE DOSZŁO 
DO ROZWODU... 

W sferach towarzyskich poruszenie. 

Rozeszła: się wersja, iż Państwo X. (na- 

zwiska nie podajemy), którzy pobrali się 

przed rokiem, mają się rozejść z winy Pani   domu. Pozornie, powody nie są dość waż- 

kie., Chodzi o to, iż Pani domu nie umie się 

zająć gospodarstwem domowym. Wszystko 

jest nie po myśli męża, począwszy od 

kuchni, a skończywszy na podłogach. A 

więc, według oświadczenia męża, podłogi 

są zaniedbane, po całym mieszkaniu  fru- 

wają mole, a niekiedy można złapać plu- 

skwę, obuwie nie ma połysku, a naczynia 

kuchenne są godne pożałowania. 

W sukurs przyszła przyjaciółka Pani. 

Poradziła jej kupić w najlepszym sklepie 

wyroby fabryki „Dobrolin”: do podłogi za- 

prawę „Dobrolin”, do maczyń kuchennych 

„Mytol”, który wszystko myje i pierze, do 

obuwia pastę „Dobrolin“, do wytępienia 

moli i robactwa „Sam”. 
Skończyło się nieszczęście: Dobrolin“ 

pogodził małżonków. * 

Od tej chwili, kiedy Pani domu kupuje 

wyroby, „Dobroli ", w domu panuje istna 

harmonia. 

poborowi, którzy w przewidzianym 
terminie nie stawili się do odnoś- 

nych komisyj. (h) 
SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Sekcja Szpitalna Sodalicji Ma- 

riańskiej Akademiczek prosi o książ- 

ki do czytania dla chorych katoli- 

ków w szpitalu żydowskim (przy ul. 

Zawalnej). Łaskawi ofiarodawcy pro- 

szeni są składać książki w admini- 

stracji „Dziennika Wileńskiego" dla 
Sodalicji A-czek. 

— Przedstawienie akademickie 
p. t. „Dookoła miłości* odbędzie się 

w teatrze Lutnia” we czwartek dn. 

10. XII. b. r.. Sprzedaż biletów co- 
dziennie, począwszy od wtorku 8.XII 

w kasie teatru „Lutnia“ od godz. 12 

do 14-ej. Bilety można nabywać jer 

dynie za okazaniem legitymacji aka- 

demickiej. 
RÓŻNE. 

— Związek Pań Domu zawiada- 

mia o pokazie przyrządzania strucli, 

mas i pierników w dn.10 bm. (czwar- 

tek), o godz. 17-ej, w lokalu szkoły 

gospodarczej P. M S. (W. Pohulan- 

ka 18). 

KRONIKA POLICYJNA: 
— Qszuści i rabusie. Na placu bosacz- 

kowym do gry w trzy blaszki wciągnięta 

została niejaka Ciunkiewiczowa, od której 

oszuści wyludzili kilkanaście złotych, W 

czasie gry, podszedł do stolika hazardowe- : 

go p. Ciunkiewicz (Pożarowa 19), który usi- 

łował ostrzec krewną przed oszustami, lecz 

spotkał się z agresywną postawą. Kombi- 

natorzy pobili dotkliwie Ciunkiewicza, przy 

zrabowali mu z kieszeni ubrania 188 zł. Po- 

wiadomiona policja zatrzymała oszustów- 

rabusiów: Łosowieckiego, Korolkowa i Gry: 

molina, których osadziła w areszcie. (h) 

— Bójki uliczne, Wczoraj w obrębie 

miasta zanotowano kilka bójek, Na ul, Wiel- 

kiej pobity został niejaki Kuczyn, przy ul. 

Nowogródzkiej nieznani sprawcy poturbo- 

wali Lejbę Magida (Nowogródzkia 52). Na 

ul. Zawalnej poraniony został uczeń Icek 

Ferdynand (Subocz 9). Na ul. Subocz na 

przechodzącego włościanina Rynkiewicza z 

pow. wileńsko-trockiego napadło kilku pi- 

janych osobników, którzy poranili go no- 

żami. — Podczas awantur ulicznych zatrzy- 

mano 6 pijaków, których osadzono w aresz- 

cie Centralnym. (h) 

S ZZOZ RKA ITS III 

tam mu się równać z oficerem czy 

inżynierem! A kto się potem gorszy, 

że ów biedny.belfer obcuje z dziew- 
czętami z t. zw. niższej sfery, ten 

jest zaiste doktrynerem, jeśli ne 

poprostu  faryzeuszem.  Wszekże 
wiadomo, że np. pijaństwo najczę- 

ściej jest wykwitem nędzy. 
Jednak cała ewotyka jest, rzecz 

jasna, na planie drugim. Również 

praca szkolna z uczniami nie ode- 

grywa w powieści większej roli. 

Nie skarży się wcale Ładowski, ów 

bohater - polonista, na | uczniów. 

Owszem, stale mówi o nich z sym-. 

patją. Z tej strony przykrości ani 

zawodu nie doznał nigdy. (Nawiasem 

dodam, że jeśli na tem tle bywają 

jakie tarcia, to niemal bez wyjątku 

z winy rodziców, co swem nietak- 
townem i niepędagogicznem postę- 

powaniem potrafią rozdmuchać naj- 

mniejszą iskierkę antagonizmu po- 

między nauczycielem a uczniem w 

wielki pożar!) 
Natomiast reszta życia Ładow- 

skiego, t. zn. stosunki z kolegami, z 

dyrektorem, z władzą wyższą, z ro- 

dzicami uczniów, wreszcie ze spo- 

łeczeństwem — to jedna nieustan- 

na męka. 
Nie jest i nie może być mojem 

zadaniem szczegółowe informowanie 

czytelnika o treści tej książki. Za- 

znaczę tylko, że niesposób się zgo- 

dzić z autorem, gdy przypuszcza, że 

w szkole państwowej lepiej się dzie- 

je, niż w prywatnej. Na całym świe- 

cie pospolicie system nauczania, a 

zwłaszcza wyłchowania stoi wyżej 

w szkoln'ctwie prywatnem. Polska 

nie jest pod tym względem wyjąt- 

kiem. Całkiem nawet przeciwnie. 

Widocznie autor nie zetknął się 

jeszcze ze szkołą państwową. 

| Teraz zaś, aby dać czytelnikowi 

| próbę poglądów i metody pisarskiej 

„Łukasiewicza, przytoczę oto część 

| przemówienia „zbuniowanego”  na- 

„uczyciela na konferencji, zwyłanej 

przez Kuratorjum Szkolne: 

„Pan Naczelnik wyliczył nam 

wszyktkie, obowiązki nauczyciela, 

wszystkie, coraz bardziej obfite wy- 

magania od niego władz szkolnych. 

Ale pan naczelnik zapomniał o jed- 

nem: o obegnem położeniu nauczy- 

ciela, o tem, że nauczycielstwo, na 

którem opiera się cała praca naro- 

dowa i społeczna, które kształtuje 

ducha narodu, za jego wszechstron- 

ną pracę i ujawnioną tyle razy o- 

fiarność, zepchnięte na najniższy 

szczebel pracowników społecznych, 

że je się krzywdzi moralnie i mater- 

jalnie. 
Zapomniał, a może nie wie, że 

nauczycielstwo chodzić musi w por. 

łatanej odzieży i kryć się ze swą 

mędzą, że nie może kupić sobie żad- 

nej nowej książki, ani prenumero- 

wać gazety, że nie stać go na kultu- 

ralne rozrywki! : 
Ta niezwykła i niczem niezasłu- 

żona boleść, która spotyka nauczyr 

i cielstwo, jest równocześnie i szk 

państwa. Nauczycielstwo jest dale- 

kie od zazdrości, ale kiedy sę mówi 

o większej ideowości jego pracy, 

nie może się powstrzymać 

stwierdzenia tego faktu, iż pomię- 

dzy poborami różnych warstw prar 

cowników państwowych jest zbyt 

wielka różnica. I naprawdę zapytać 

należy: kto i za co wyrządza nauczy- 

cielstwu tak bolesną krzywdę? Na- 

uczycielstwo wytrzymuje cierpliwie 

próby ogniowe swej niedoli. Ale czy 

nauczyciel w obecnych warunkach 
sponiewierany, zahukany  zepchnię- 
ty do najciemniejszego Las dopro- 

wadzony do nę:zy, z duszą przepel- 

nioną goryczą, może śmiać się sam i 

uczyć śmiać się dzieci? Czy przy- 

śnębienie jego nie działa już samo 

na dzieci ujemnie? Jeśli zaś chodzi 

o 'deały, w jakich wychowują się 

dbecnie pokolenia, to nie powiem, 
żeby wystarczała jako pokarm — @- 

chowy religijna wprost kon- 

templacja szczegółów z 

czyjejś biografji lub od- 

prawianie nieustanyc ado- 

racyj. Rzecz tę traktuje się zbyt 

rygorystyczn'e, służalczo i wierno- 

poddańczo, często przez wzgląd tyl- 

ko na własne korzyści” (str. 332—5): 

No, a teraz czytelnik, zacieka- 
wiony dalszemi losami tego krnąbr- 

nego naiiczyciela i tak ostro zaata- 

kowanego naczelnika wydziału w 

Kuratorjum, zapewne sięgnie sam 

po książkę. A oto właśnie chodzi,



ой cianie = 

Rozwój chrześcijańskiego handlu na Polesiu, 
į 

Obecnie wszystkie te trudności Polesie budzi się. Dotychczasowy 
pogląd, że tylko żydzi potrafią han- 
dlować w tym zapomnianym kącie 
zaczyjna coraz bardziej odchodzić w 
przeszłość. 

Do uaktywienia obrotów handlu 
chrześcijańskiego w wielkim stopniu 
przyczynia się zrozumienie sytuacji 
ze strony urzędników i wojska — 
bezwątpienia ogromną rolę odegrały 
bezpośrednie zakupy przy e: 
wach — ominięto zbędnego i kosz- 
townego pośrednika, ale przede- 
wszystkiełm znamiennym i duże na- 
dzieje rokującym jest fakt, że chłop 
poleski coraz bardziej zaczyna 
współpracować ze spółdzielniami i 
indywidualn: kupcami chrześci- 
jańskiemi jako i i to należy podkreślić 
placówkami handlu chrzešcijaūskie- 
go. 
Dotychczas chrześcijański handel 

na Polesiu kulał, Pomijając już rzecz 
tak zasadniczą jak brak zrozumienia 
ze strony społeczeństwa, dotkliwie 

są przełamane. 

nowego kredytu zrzeszeniom ku- 
piectwa chrześcijańskiego — otrzy- 
ma więc coś nie toś i Polesie. Co d 
hurtowni to tutaj kupcy sami sobie 
poradzili, gdyż od stycznia zacznie 
funkcjonować hurtownia spożywcza. ! 
Powstała ona dzięki inicjatywie ku- 
piectwa poleskięgo w formie spół- 
dzielni — posiadany narazie kapitał, 
w sumie 10.000 zł. na początełk wy” 
starczy, a potem... o, ho, spr. ie; 
tylko zapytać! Tak wspaniałe plany! 
rozsnują, że nie poznamy tego przy- 
gnębionego biedą przed rokiem je- 
szcze poleszuka. Już teraz spółdziel- 
nia ta jako zasiąg działania ma objąć 
Brześć n/B., Pińsk, Kobryń i t. d. 

Wiśród ogólnego nastroju przykry ; 
z t stanowi postępowanie Związ+ 

trzeleckiego. Uzyskał on kon- 
2 autobusową, a ostatnio i kon- 
cesję na sprzedaż soli — no i nie 

„K. O. ma w naj-; 
bliższym czasie udzielić parumiljo- | 

ės Inyoka, której wieczory 

ZE 

Teatr i Died 

  

ii w Bra o godz. 8.15 dalsze powtórze- 

kobieta“. 
W piątek wieczorem, po cenach pró- 

|pagandowych, komedia „Tempo 120“ w 
| peomierowej obsadzie zespołu. 

W przygotowaniu nowa premiera te- 

atru sztuka 

; Szpakiewiczem w głównej roli. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, 

„Zofji Lubiczówny. 

;Dziś po cenach propagandowych grana bę- 
| złe piękna i wesoła op. Strussa „Dokola 
| miłości”. , która z każdem przedstawieniem 
zyskuje większe powodzenie. 

—- Ostatni wieczór taneczny Nyoty Iny- 
oka w „Luini*. W piątek odbędzie się 

drugi i ostatni występ. tancerki hinduskiej 

cieszą się 

nadzwyczajnem powodzeniem. 

— Najnowsza premiera. Reżyser K. 
Wyrwicz-Wichrowski, przygotowuje op. 

Abrahama „Przygoda w Grand Hotelu", 
grana obecnie Ha wśzysiiich scenach  sto- 

łecznych. 

- Teatr Miejski na Pohulance. Deisiai | 

nie komedii W. $omerset-Maugham'a „Oto | 

Występy ; 
Ceny propagandowe. ; 

| Władze bezpieczeństwa publicz- 
nego aresztowały w Wilnie nieby- 
wałą grubą rybę ze świata przestęp- 
mę o zasięgu międzynarodowym. | 

padł bowiem w ręce! między- | 
narodowy oszust, osławiony Glas- ; 
man, rodem z Polski, a grasujący pod. 

„Był "sobie więzień” z dyr. | różnymi fałszywymi sżzwiskini wę polskich i zagranicznych, które ro- 
| wszystkich stolicach świata. 
| W Wilnie Glasman aresztowany! 

zyka z płyt. Dziennik poranny, Informacje. 
Muzyka z płyt. Audycja dla szkół. 11.30: 

Pogadanka przyrodnicza dla dzieci, 12.03: 

Muzyka z płyt. 12.40: Dziennik południowy. 
12.50: Higiena odzieży zimowej, pog. 13.00: 
Muzyka z płyt. 15.00: Wiadomości gospo- 
darcze. 15,15: Koncert reklamowy. 15.25: 
Życie kulturalne miasta i prowincji. 15.30: 

Codzienny odcinek prozy. 15.40: Muzyka z 
płyt. 16.10: Zagadki historyczne dla dzieci. 
16.30: Muzyka z płyt. 17.00: Najnowsza LH- 
teratura wojskowa — odezyt. 17.15: Kon- 

cert orkiestry kawaleryjskiej. 17.50: Wy- 

  

oo 

Międzynarodowy oszust w potrzasku 
został pod zarzutem oszustwa, doko- 
nanego na szkodę kilku obywateli 
łotewskich i za bezprawne podawa- 
nie się za kapitana królewskiej armii 
angielskiej. 

Glasmana osadzono w więzieniu 
na Łukiszkach do dyspozycji władz 

(b) j zesłaty listy gończe za oszustem. 

  

szkoły rolnicze — pog. 19.00: Grzechy dzie- 
ciństwa — fragm. z powieści Prusa. 19.20: 
Muzyka. 20.35: Chwilka Biura Studiów. 

20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: Pogadan- 
ka aktualna. 21.00: Opowieści o Chopinie. 
V-ty wieczór w oprac. Marii Kuncewiczo- 
wej. 21,30: Antoni Bruckner — Kwintet. 
22.10: Mr. Flick ratuje sytuację — audyc 

muzyczna. 22.40: Do tańca gra mała ork. 
Pol. Radia. 

Ofiary 
dał się odczuć brak hurtowni chrze- miał nic lepszego z nimi zrobić jak ; 
ścijańskiej dla detalistów, no i natu-_ , odstąpić żydom. 
ralnie trudności w uzyskaniu taniego ' „Ces“ 
kredytu obrotowego. 

  

Dziś 

szampańska 

premiera 

ADA 
TO NIE WYPADA 

CZOŁ. GWIRZD EAR. POLSKIEGO: 
Andrzejewska, Niemirzanka, 
Zimińska, Żabczyńsk!, Fsrtner, 
Gierasiński, Krukowski, 
Junosza-Stępowski 

   
Kipiąca najpiękniej- 

szym humorem i we 

solą piosenką kome- 

dia muzyczna 

Nadprogram: Piękna kciorówka „Mały włóczęga” i najnowsze 
aktusija. Dziś początek o 4-£]. 

CASINO | " Nieadwołal nie ostatni „SUZY" W. 
dzień film szpiegowsk!, 

Jutro | premieral Wspanłały w rozmachu, wspaniały w 
gigantyczne arcydzieło 

GENERAŁ : 

wiad fikcyjny z Adamem Mickiewiczem. 
18.00: Pogadanka aktualna. 18.10: Wiado- 

|mości sportowe. 18.20: Skrzynka ogólna. 

Mu- 18,30: Muzyka z płyt. 18.50: Młodzież a 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dnia 9 grudnia 1936 z. 

6.30: Pieśń poranna. Gimnastyka. 

MA RS ARS Dziś premiera! 
AR 6 

Borys Karloff | 
Niezapomniany Frankenstein jako chodząca 

| “ śmierć w najnowszej kreacji 

„Zemsta Johna Ellmana" 

Potężne arcydzieło niesamowitości i grozy 
Nadprogram: Aktualia I dodatek kalorowy 

Polskie Kino 

ŚWIATOWIO 
figi zalicze 

„INTRYGA FLORIS BELL" 
W rekordowej obsażiie: Sige Czechowa. Luise Ulrich, Adolf Wonibruck 

I Hans Schlettow. Mad program akiuala 

rol. gł. Jean Harlow, Gary Grant i Fr. Tone 
temaci-, r w obsadzie monumentalny epos žiimowy — 

  

Poraz pierwszy w Wilnie! Potężny film 

  

  
н% 

p. Chabowska 

składa zł. 10—. 

Smierć maszeruje 
i 

i 

i 

i 

| 
o miłości dwojga ludzi z róznych :fer 

(Regina) 
į 
1 

złożone w Admin. „Dziennika Wileńskiego”. 
Na odnowienie Bazyliki Wileńskiej — 

Konstancja z Warszawy 

  

= WAGi 
==="U DZIECKA 

jest niepoko- 
įacym obja- 
wem, który 
winien być 
zbadanym 
przez leka- 
rza. Jecorol 
polecany 
przez leka- 
rzy, stosuje 
się przy 

krzywicy, 
wzmacnia 

kości, powo- 
dując przy- 
rost wagi. 

   

                              

      

  

|| 
JECORGL 

BUKOWSKIEGO 
LR8.CHEMFAQR, MAGA. GUKOWEKY ŻUKC.. WARSZAWĄ 

D Anai AA OO YA DEANA i 

STUDIO RYTMO — PLASTYKI 

i TANECZNEJ 

į & KOŁAROWSKIE- Balt TAKIĖ) 

  

i zapiay Pań i Dzi 
! ‚ 12—1 i 18—30, 
Iad je lekcje tańców 

° Nowość sezonu i inne, 
Wg. ptwieści W. POHULANKA 19, m. 12-a, 

B ażeja SRA Oo a li с нння 
Cendrarsa, 

  

HELIOS | Potężna epopea o bohaterstwie, przygodzie I niebezpieczeństwie 
według powieści Fenimore'a (oopera 

OSTATNI MÓWIKANIN 
W roł. gł. bohater „KLEOPATRY'— Henry Wiicoxon, Randolph S<ott i Angel.3 

N 
| Miłość Indjanina do białej kobiety. Bohaterskiedaieje | pioniera 

    

  

  

  

  

  

    

  

  

      

    

Już czas dawać ogłoszenia Światecznell! 
OGŁOSZENi:: do 

DZIENNIKA 
WILEŃSKIEGO 

na warunkach specj:lnie dogod- 
nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

stela Grabowskiego 

  

  
  

    

  

„Sokole Oko'*. adrogram: Atrakcje kolorowe ! aktualia. Pocz. o 4-ej. _W dn. św. o Ż-ej 
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R: > || W. OSMOLOWSKI,- WILNO [TTT оа оее | "GWAR 
: А ZMIANA ADRESU |pieaiaa i 2 Rasta "liai ы олАМ рга o etesase sages 

onzur . p amy L SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE | ZDROWE у 3 were pa. pomóżmy 
oraz z czystej wełny я Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA" ' Iastytai fiermaniś! yli MIESZKANIE lub temu podob- $ BLIŹNIM 

s H ° DO NABYCIA W - już nie: ui. Mickie- o 4040040440. 30. k 1 Iki | t k SKLEPACH WINNO - SPO2YWCZYCH EZ ac Ani tai pięcio - pokojowe ze nej. Referencje SE * amizelki, pulowery, sweterki : Baty ry, Sb toe niai Ii aaa T 
’ 3 ——————- —— ENALSKI nr. 10—2| 719919 i sloneozne, do- teligentnoj | rodziny. BYLĄ NAUCZYCIEL- 

poleca Dom WILNO 3/LEPSTE ŹRÓDŁO +1:0000000040%4 nr. 10—2] godne dla dwóch ro- ;Więzienua 10, m. 
P : "| PIŪR HIECZNICHZ$AKUSZERKI KUPNO (obok Kuratorjum dzin — do wynajęcia: mmm KA (70 lat), zostaje w 

Handlowy . WIELKA KATERNAN'S Šį „srazeoaž || 90000 Ei Belas Ari przy NAUCZY s jste god. : chło- 
N iek KAKLISKA 52 ės Ia $ moście kolejowymi, la L „Mera 2 glodu i ChIO- 

ajmiste=» galanterii i trykotaży ВОММЕ sraoanr uga |pode latiował "usa asi © to far bij ojro 
wy PARKER -khukzeska za udzieła korepetycji w|ęgozecooooon00000000 y AV serca o pomoc, choć- 

CENY FABRYCZNE NISKIE rwe  || į SKLEP zakresie gimnazjum i|Ę PRACA solidne setereacje. —|py najmniejszą. Adres 
: . MOWA jepóżywczy w dobrym|5zkoły , powszechnej, R | Gięaje Jodzi się na|jw admin. De. Wil” 

; ru oraz GABINET specjalność łacina. | poszukiw, TL do ad- „z 
= — M WOK э 2 KOSMETYCZNY: ra Šai LS no AE IŻ r "6 | mmom ra aa as T. i $; : |niem ię. Adresj|Pióromon m. 6. > „B“. 46—3 STARUSZKA 

Już z rabatem przedświątecznym odmładzanie cer, a: |" odminis. „Dzi.|poroterynewnaranenne,| | BUCHALTER, __ Zoeeteeeyeweeceeeecz |chora, wdowa po - 
Aaa piko bea |Wileńsk" 270-2]] MIESZKANIA j|obecnie student USB $ góżne i |rzędniku, bez sposobu 

Zegary, zegarki i budziki, stołowe dawek, Župiels, uu: : I POKOJE pak acy w ja- j|do życia, prawie beż 

aalrycia, sztućce. Wsselkie wyroby A A L ai Ck S 
3 "= der | brzucha, kremy jeden lub dwa, mur, PO: prosi. 9_<liva" ałotyc z ze złota i srebra poleca firma ЫЕ = odaładtałącć; sloktcy: basi add KOJ kilka godzin dziemnie, (specjalność wysławy/la komorne 1 życie. 

try- jednomi ze wszelkimi wygoda-|za skromnem wynagr, sklepowe) przyjmuję za Łeskawe ofiary przyj- 

|w. j U R E w ; c z m į Anis == Ceny: przyaięb” | m a ш4, = osobnem wej-|Konduktorska 18 — $ mówienia tylko do firm muje administr. „Dz. 
Mickiewicza 4 || SDRKOWSKI | ne, porady bespiatoa, Piene > Ra ście, _do „wynajęcia. eb sowenia 40, ape chrześcijańskich. Wa: nę SE. = ul. Mosto- 

| . Mostowa ‚ godz. „Dzien. 1 w ” (b. mistrz Pawia. Bure) | HILMO,MEKIEMCZA S, Zamkowa 26—6. - > 15-17. 45—5| W. H. ana kn W a: 
r]   

RH 

ADNINISTRACJA: Wilso, ul. Mostowa i, czynna od goda. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 1 odnoszeniem do domu lub przesyłką posstową sł, 2 je, 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, uagranicą @!, 6— 

CENA OGŁOSZEŃ! ла wiersz milimetr, przod tokstem i w tekście (5łam.] 40gr. Komunikaty zł, 1— za mas. jednoszp,, nekrologi 30 gr., na tekstem (10łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dalalę ogłoszeniowym zs słowo 
at. 015, ułowo tłuste sł, 0.25, Kronika redskcyjna | komuaikstr sa wierss druku 30 gr, Za ogłoarenia cylrowę ! tabelaryczie o 25% drotej. Dln possukcjązysh precy 50% maitki, Admlaietrasja zastreega prawe 

sobie rmiany terminu druku | ogłoszeń | nie przyjmuje zastrueteń miejsca. " 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A. Zwierzyśskiego, šiuo, Mostowa | 
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